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Z Rusi halickiej.
£a v ó w ,  29 kwietnia.

Kiedy pewnego razu piszącemu te słowa 
zdarzyło się w gronie poufnem debatować nad 
kwestya ruską, zenitem owej debaty było powie 
dzenie jednego pairyoty weterana, który odezwał 
się w te słowa; „Najcięższą klęską na jaką kie­
dykolwiek Ruś skazaną była, jest o p ę t a n i e  
p e w n y c h  w a r s t w  k u s i  p r z e z  a g i t a c y ę  
r u s s o f i l s k ą .  Ruś co przetrwała klęski napa­
dów tatarskich i tu reck ich , co przebolała nie­
szczęsne wałki domuwe za czasów Rzeczypospc 
litej, i Ruś, która zapewniła sobie autonomię swej 
cerkwi nie była jeszcze nigdy tok zagrożony, jak 
w stosunkach obecnych przez zaprzedanie się 
nielicznej garstki wichrzycieli, podkopującej na­
turalny jej rozwój agitacjami na rzecz Rusyi 
W skutek tych agitacyj stanęła Ruś halicka 
w fałszywem świetle wobec rządu i wobec 
Polaków, sama zaś cierpi najwięcej, widząc w ło ­
nie swoje tu ten straszliwy rozkład spowodowany 
odpadaniem od zdrowego pnia narodowego . 
Istotnie rusofilizm galicyjski jest największym 
wrogiem halickiej Rusi. Zawsze potulny i nsf 
oko lojalny a w gruncie rzeczy brutalny i zja­
dliwy, kieruje się czysto materyalnemi widokami 
i uwidocznia się wśród Rusinów pod rozmaiteuii 
postaciami. ■ Propagują go jednostki jak P*o-  
s z c z a ń s k i ,  N a u m o w i c z ,  Adolf D o b r j a n- 
s k i i t. d. propagują go czasopisma jak; Słowo
w latach od 1 8 6 7 - 1 8 8 7  dalej Prołom, N»wy
Pro",om i Gzerwonaja R uś, humorystyczne cza­
sopisma: Struchopud, literackie czasopisma jak

swego czasu Rodymyj Łystok na Bukowinie a 
obecnie tfesida we Lwowie, czasopisma i wy­
dawnictwa ludowe jak Nauka i książeczki Kacz­
kowskiego, wreszcie teraźniejsza Prawda wycho­
dząca w Wiedniu ped redakcyą Kupezanki. Wci­
ska się on do stowarzyszeń, jak do r u s k i e g o  
k a s y n a  we Lwowie do a k a d e m i c z e s k i e g o  
k r ą ż k a  do wiedeńskiego towarzystwa B u k o ­
wymi, znajauje chętne przyjęcie w gronie urzę 
dników k r y ł o s z a ń s k i e g o  t a n k u  wreszcie 
niemniej chętnie pielęgnowany przez radę n a- 
rodnego domu we Lwowie przez R u s k ą  r a d ę ,  
przez M a t i c ę  h a l i c k o  r u s k ą  itd. ltd.

Orężem tego rusofilizmu zohydzanie ojczy­
stego języku, ojczystej literatury, uwłaczanie sła­
wie tych, którzy nieraz o głodzie, chłodzie i nę­
dzy służyli wiernie i uczciwie świętej narodowej 
sprawie. Ludzi głoszących jedność duchową i e t­
nograficzną z Rusią zakordonową nie waha się 
nigdy nazywać nihilk tam i, ateuszami, socyali- 
stami i komunistami jak również nie wzdraga 
się w imię przepisów otrzymanych z ląk aposto­
łów i orędowników caratu i despotyzmu rzucac 
kość niezgody i poduszczanie na nawiązujące się 
stosunki jakiego takiego zbliżenia Rusi do Polski. 
Udzie nie może uzyskać czegokolwiek przebojem, 
tam wojuje podstępem i chytrością zasłaniając 
się rzekomą obroną cerkwi, azbuki i kalendarza; 
różni synów z ojcami, demuralizująe pokolenie 
młode na szkodę ojczyzny i na szkodę ludu, bo 
jak nie masz nic świętego w oczach pierwszego 
lepszego moskiewskiego satrapy, tak nie masz nic 
świętego w oczach galicyjskich emisaryuszów 
fałszu i obłudy. Cel — niwelac/a wszystkiego 
co tylko tchnie odrębnością małoruskiego nacyo- 
nalizm u, uświęca środek-zdradę, a gdy jakikol­
wiek głos wypowie o środku tym prawdę nazy­
wając go po imieniu, to taka Czerwona Ruś woła 
natychm iast: „patrzcie, ukrainofile, denuneyanei, 
szpiegi sprzedać naB chcą za polskie pieniądze, 
któremi podtrzymuje się także Diło i t. p.

Wobec rządu i trybunałów wykręcają się 
adepci katkowowskiej idei w Galicy i sofizmatam:, 
a obchodząc zasadnicze prawa konstytueyi, omi­
jając zasady etyki narodowy, utrzymują się jakoś— 
a dla ? Dlatego, że krxj nie stara się zdać 
sobie sprawy z tego, dokąd właściwie wszystkie 
te machinacye prowadzą, ie  identyfikując często 
struanictwo narodowe, które pusltigujęc się 
tym samym alfabetem w piśmie a ze względów 
tradycyjnych także ty  n camym kalendarzem, trzy­
ma się swoich ideałów, nie głosząc o sobie „oto 
myśmy genie Ruthtni naiione Poloniu —  z ruso­
filami, wyrządzi, sprawie ruskjoj krzywdę stra­
szliwą, krzywdę odbijającą się najboleśniej także 
n» Rusi zakordonowej, że wreszcie rząd, który 
ma tyle dowodów w ręku . toleruje rusofilum i 
chociaż miał kilka bardzo dogodnych sposobneści 
do położenia kresu agitaeyoin niekorzystnym dla 
kraju i dla państwa przeszedł nad niemi chyoa 
z motywów sobie tylko wiadomych do porządku 
dziennego. Wszak bankowicze z kryłuszanskiego 
banku wyszli mimo sprawek swoich bezkarnie i 
dziwnym jakimś zbiegiem okoliczności wymknęli 
się z rąk rządu i sprawiedliwości, a sprawa ro­
związania pewnego rusofilskiego towarzystwa, ad 
vocem której wysłano nawet do sfer rządowych 
obszerny memoryał ze strony kompetentnej wła­
dzy spoczywa już od czterech lat w aktach rzą­
dowych.

.Smutne stosunki i tern smutniejsze, żt Ruś 
hal.ckt czując się faktycznie pozbawi mą jakiej 
takiej opieki, musi wytężać wczystkie siły w kie­
runku odporu przeciw napaści paszkwilom i de­

struktywnym zabiegom tej wykolejonej kliki, któ­
rej świeżym czynem jest założenie russofilskiego 
towarzystwa akademickiego w Czerniowcach pod 
nazwą „B"irk o w ^ h  a “

Organ bukowińskich narodowców ostrzega w o- 
statnim numerze wstępnym artykułem z.omków 
swoich upominając ojców i opiekunów, żeby czu­
wali nad synami, a w o£óle nad młodzieżą, 
wzbraniając jej wstępu do tego towarzystwa. Bu­
kowińskiej Rusi przybył więc jeden ciężar wię­
cej. Tam, gdzi > rumunizatorskie zapędy niwelują 
wszelkie poczucie sprawiedliwości i wiarę cho­
ciażby w cień jakiej tolerancyi wołoskiej , tam 
W tej ciężkiej godzinie podniosła hydra russofi- 
lizrnu na nowo głowę, aby rozrywając siły Rusi­
nów dać hegemonom w rezultacie możność ła 
twiejszego zwycięstwa.

Byłby już zaprawdę czas najwyższy do jakiejś 
pozytywniejszej akcyi w kierunku poderwania 
gruntu z pod nóg wichrzycieli i obniżenia hory­
zontu szajki, szukającej połowu w mętnej wodzie. 
Nie pierwszy i nie ostatni raz zabieramy głos 
w tej sprawie nie ud dzisiaj wołamy ostrzegając 
kogo należy, a że i nasze głosy pp innych cza­
sopismach jakoś nie trafiają u i - r a t k '  to z tego 
tylko tryumf dla 'zaprzańców i z d lB p w .  Wołają 
oni: „oto rząd nie wierzy intrydz« polskiej, ani 
tym, którzy wydają polskie gazety ruskiemi -Kcion- 
kam!".

Snać nie ma czasu „u góry" zastanowić się 
nad sposobem wyjścia z tego błędnego koła, jak 
dotychczas nie było czasu nawet na to, aby po­
szukać wśród warstw ruskiej inteligencyi odpo­
wiedniego tłomacza dla dziennika rozporządzeń 
państwa. Halicka Ruś cierpliwie musi znosić, że 
bezpośrednio pod bokiem rządu ojczysty język 
jej niemiłosiernie jest kaleczony, tak jak musi 
znosić i t o , że się na niej rozsiadła hydra rus- 
sodlizmu, zatruwając narodowe soki i spaczając 
narodowe pojęcia.

Mowa posła hr. Hompesuha
w sprawie gal. ustatw drogowej.

(Dohońezenic. i 
Ale cóż dalej wym igano ? Oto przyłożenia pie­

częci gminnej i podpisu ze strony dwóch człon­
ków rady gminnej na ułożonych wykazach, a 
więc rzeczy, które nie są przepisane ustawą, a 
więc bezwarunkowo muszą być uważane za bez­
prawne. (Słuchajcie, słuchajcie — z prawicy).

Kto tylko cokolwiek zna stosunki wiejskie w 
Galieyi, ten przyzna, iż żądanie nieoparte na ża­
dnej UBtawie musiało pobudzić włościan do roz­
maitych pode|rzeń i zatrwożyć ich niezwykłą tro­
ską. Pominąwszy okoliczność, że wieśniak gali­
cyjski nie lubi kłaść podpisów swoich nawet w 
sprawach, które są zgodne z jego życzeniami tu 
i owdzie, rozszerzono pomiędzy ludem pogłoskę, 
że podpisy na owych wykazach posłużą do za­
prowadzenia na nowo pańszczyzny.

Przerażenie opanowało umysły, a trwoga i roz- 
zdrażnienie były wielkie. Wówczas byłoby było 
bardzo na miejscu- gdyby władza polityczna była 
postąpiła sobie z rozumem (mit Vernuntt) i po­
stawiła się na czystem stanowisku ustawy, jakto 
jes t  jej obowiązkiem, zamiast bezmyślną energją 
(siunlose Energie) stwarzać stan rzeczy, nad któ­
rego wynikiem nie mogła już zapanować. Jestto 
klątwa złego czynu. (Bardzo słusznie —  z pra­
wicy).

Równocześnie nadmieniam, że przy wprowa­
dzeniu egzekucyi wojskowych i przy ściąganiu 
kosztów egzekucyjnych postąpiono sobie ze stro­
ny podrzędnych urzędników z rzadką brutalnością 
(Rohheit) i z brakiem zwyczajnego rozsądku (ge- 
wółmlicher Vernunft). — Za przykład niechaj po­
służy jeden wypadek, który się zdarzył w Wie- 
rzawieaeh, miejscowości, którą jako czwartą z rzę­
du obłożono egzekucyą wojskową.

Na wiadomość, że nadchodzi egzekucyą woj­
skowa, wy wędrowała caia wies, chowając się w 
lasach. Komisya polityczna wysłała żołnierzy i 
żandarmów, którzy urządzili całkiem prawidłową 
obławę (regelrechtes Treibjagen) na chłopów w 
tych gminach. (Słuchajcie — słuchajcie, z prawej). 
Chwytano iVh sprowadzauo pojedynczo i przed­
stawiano komisarzowi politycznemu, który ich za­
pytywał, czy się zgadzają z nowelą drogową. 
Czyż pytanie takie nie jest idyotyzmem (Ist diese 
Pragę mcht ein Blódsinn)? Jestto niesłychaną 
rzeczą, pytać pojedjnczego człowieka: czy się 
zgadzasz ?

Chłop odmówił wszelkiej odpowiedzi, dopóki 
mu komisarz polityczny nie rozwiązał języka ude­
rzeniem w twarz. Bydło i suknie, zafantowano 
dla pokrycia kosztów egzekucyi, sprzedane zoBtały 
za bezcen. Sprzedaż na miejscu była niemożliwą, 
przetransportowano więc zafantowane objekta do 
Łańcuta i tam sprzedano przeciętnie za szóstą 
część wartości rzeczywistej.

W gminacn Kosina i Markowa uznano wielu 
chłopów za buntowników i odstawiono do sądu, 
gdzie długie tygodnie w czasie jesiennych robót 
polnych siedzieli w areszcie śledczym. Gdy wre­
szcie śledztwo się skończyło, wypuszczono ich 
na wolność, a podczas rozprawy sądowej uwol­
niono ich zupełnie, uznano za niewinnych. Sądy 
nasze złożyły przez to najpiękniejszy dowód swe­
go iście sędziowskiego stanowiska i nowego bla­
sku dodały stanowi sędziowskiemu,w Galicji!

Co się tyczy innych gm in ,  to przeciw nie­
którym chłopom prowadzą się jeszcze śledztwa, 
które prawdopodnie ren sam osiągną rezultat, 
gdyż przyczyny i skutki są tam podobne do po­
wyższych.

Któż więc ma ponosić szkodę wynikłą z tych 
egzekucyj wojskowych 2 Na razie mudały dotknię­
te gminy i członkowie gmin zapłacić tysiące złr., 
stracili mnogie tysiące wskutek zmarnowania rze­
czy zafantowanycb, a i c i , którzy siedzieli po 
więzieniach w porze roboczej, nie mogli pól 
swycb uprawić.

D użo jeszcze da ło b y  s ię  z a u w a ż y ć , co też  n ie  
m ało  duje do m yślen ia . I  tak  n . p. w sk u tek  sy ­
s tem u  te ry to ry a ln eg o  tak ie  ty lko  oddzia ły  w ojska 
m ogą być używ ane do egzekucy j w o jskow ych , 
k tó re  w ła śc iw ie  są  o tam tąd  ro d e m  t a k , że sy n  
p rzychodzi na  eg zek u cy ę  do ojca. P o w ia t ła ń ­
cucki je s t pow iatem  g ra n ic z n y m  m a w ielu  lan d - 
sz tu rm istów , k tó rzy  w n r i e  e w e n tu a ln e j w ojny  
w p ierw szej lin ii po w in n . w alczyć  ja k  lw y  — i 
b ędą  w alczyć, bo n as i ch ło p i są  p rzed ew szy stk iem  
dut/fj mi A u s try a k a in i, go rąco  m iłu ją c y m i sw ego 
cesarza. T em  bardziej pow iem y w ład ze  po lityczne  
w ystrzegać  się b łędów , k tó ry c h  p o w tó rzen ie  pod- 
kopaćby mogło poczucie  p raw a  i b iep ieczo ń stw a . 
N ie  m yślcie panow ie, że c h ło p  g a licy jsk i je s t 
g łu p i. Z n iesie  o n  i n a jsu ro w sze  tra k to w a n ie , b f le  
było  sp raw ied liw e , zn ie s ie  n a  p ozó r i n ie sp raw ie ­
dliw e trak to w ah ie , ale poczucie  p o k rzyw dzen ia  po­
zostaje w jego duszy  ca łe  la t  dz ie s ią tk i, p rzech o ­
dzi i  ojca n a  s y n a , podsyca  n ied o w ie rzen ie  ku 
w szystk iem u  i czyn i go p rz y s tę p n y m  i ła tw o ­
w iernym  dla w sze lk ich  szk o d liw y ch  w p ły w ó w  z e ­

wnętrznych. Jest on dobrem dzieckiem, które 
trzeba traktować z trazem z miłością i surowością, 
ale przedewszystkiem sprawiedliwie.

Jakżeż zamierza rząd naprawić wyrządzoną 
niesprawiedliwość? Wzywam g o , by pokrzyw­
dzonym dał odszkodowanie, a w razie potrzeby 
zażądał funduszów potrzebnych w formie kredytu 
dodatkowego.

Jeszcze jedno: gminy dotknięte egzekueyą woj­
skową użalały się również, że nietylko musiały 
dostarczać wojsku żywności w naturaliach, ale 
nadto jeszcze władze pobtyczne zmusiły ich do 
płacenia kosztów tego wyżywienia to znaczy, że 
na jedno i to samo dawali dwa razy. Jeżeli to 
jest prawdą, w takim razie obowiązkiem rządu 
jest wytoczyć śledztwo w lej sprawie; byłyby to 
smutue porządki, jeżeliby ludzie dwa razy płacić 
musieli. Również wyegzekwowano od tych gmin 
wyższe należytości za wygotowanie spisów zobo­
wiązań jrogowych, chociaż spisy takie mają być 
wygotowywane przez zurząny drogowe i Wydzia­
ły powiatowy.

Jak powiedziałem, w powiecie łańcuckim prze­
szłej jeaioo i pięć gmin nawibdzonych zostało egze­
kucyą wojskową. Wiadomo mi, że zamierzano po 
czątkowo posłać egzekucję do 14 gmin — ale sa­
memu namiestn ctwu było już tego za dużo, do­
stało ono mnóstwo za2aleń i przedstaw eń, wuku- 
tek których wysłano na miejsce wyższego urzę­
dnika namiestnictwa i egzekucyj zaniechano. Cóż 
jednak z tego wynikło ? Dano nakaz całej żan- 
darmeryi, by urządziła formalną obławę na w ój- 
tów tych nieegzekwowanych gmin. Raniuteńko 
wpadali żandarmi do domów tych wójtów i ich 
zastępców, wzywając ic h , by się udali z nimi. 
Na pytanie: dokąd i po co? nie dawali żandar­
mi żadnej odpowiedzi. Nakazów aresztowan.a żan­
darmi nie mieli. Niektórzy wójci usłuchali ich, 
inni zaś ratowali się ucieczką. Dopiero dalszb za­
żalenia do namiestnictwa miały ten skutek, że 
obławy zaniechano.

W szysko to działo się w czasie , kiedy emiaa- 
ryusze rosyjscy kręcili się wzdłuż granicy Ci ro­
bili swoje bez przeszkody natomiast władze ła ­
pały i traktowały jar złoczyńców tych ludzi, któ­
rzy w pierwszym rzędzie powołani są do p op ie­
rania władz politycznych w wojnie i pokoju, któ­
rych powaga w gm inie i po u  gm iną zawaze 
powinna być podm y mywaną, — s  i tardarmery*, 
której liczba u granicy i bez togo Joli za małą, 
odwołaną była ud sw ego właściwego zajęcia.

Co czeka lak opustoszoną okolicę w r. ...* nie­
dostatku , to pozostawiam domyślności panów i 
wysokiego rządu. Dziś jednak -uważam ta  swój 
święty obowiązek zwrócić uwagę ministerstwa na 
stosunki w twarz bijące wszelkiej sprawiedliwo­
ści, które w danym razie mogą pociągnąć za so 
bą poważne niebezpieczeństwo dla całego pań­
stwa. Podnoszę głos przestrogi, żądam naprawie­
nia w pełnej mierze poczynionych szkód i gw a­
rancji, że się podobne rżeezy na przyszłość nie 
powtórzą Z pełnem zaufaniem oczekuje tego cała, 
ciężko poszkodowana ludność gmin powyższych. 
(Brawo! brawo! —  z prawicy. Poseł Peinerstor- 
fer: To jest mowa prawdziwego konserwatysty!)

Francuz o ugodzie Rosyi 
z Rzymem.

Nieraz iuż dawały się słyszeć głosy, że przy 
układach R osyi z W atykanom odagrą^a także

o o k ą d ?

NOW ELA
przez

H e n r y k a  J o s s e g o .

(Ciąg dalszy.)

— Otóż tedy m arny g0t0wy plan kampanii —  
odezwał się Julian. — Jutro o godzinie dziesią­
tej czekamy na ciebie.

Co znaczy . idź sobie teraz marudo i nie 
przeszkadzaj nam — dokończył Tomek, zaciera­
jąc ręce.

— Ho, ho, pan Socha zaczyna dowcipkować__
zauważył Juljan. — Co się tobie Btało?
. —  Czy ja wiem? —  odpowiedział Tomasz — 
jestem wesoły i nie badam przyczyny tej weso 
‘ości. Bo i na  co się to zdało? Analiza wesoło­
ści wykaże trochę zapomnienia, trochę lekkomy- 
. mości chwilowej, trochę złudzenia i dużo.... 
rnętow.

Machnął ręką energicznie.
— Swoją dr igą  muszę już państwo pożegnać, 

chociaż m. tu bardzo ,nii 0 f  dobr7,e _  dodał 
stanąwszy przed Sal,. _  M, m j ^ e do zaja .
tw,en,a jedną pMńą sprawę, a zmrok .o  jeno nie 
opadn ie .  Jutro ,1-Dę według Uiu,.wy. Niechże 
Pani ciepło się ub.etze, abyśmy nie schorow ali .

odął jej rękę, potem Jul.auowi, zapalił pa­
pierosa i wyszedł. r

Dla Sali Tomek był zagadka. Ani na wsi aui 
w miasteczku pobliskiem nie widziała podobnych 
lud/i. Oto naprzykład hrabiuwski rządca, kiedy 
czasem zajrzy do karczmy, to śmieje się u k  ser­
decznie, że na podwórzu psy szczekaj* a w dzie- 
siątej chałupie dziecko się budzi w kołysce... 
W miasteczku zaś nawet szkulnik. chuciaż taki 
mądry, miewa zawsze dobry humor. Dlaczegóż

Tomek ciągle jest poważny i jakby smumy . 
Czyżby on chory był albo nieszczęśliwy?...

VIII.

W  k aw iarn i W ie la n d a  siedzi to  sam o -owaiŁy- 
stw o, k tó re  n ieg d y ś p rzy ję to  J u l ia n a  z tak im  e n -  
tuzyazm em . B rak u je  ty lko  Ju l ia n a  i S ochy , to też

o n ic h  je s t  m ow a.
  Moi panow ie — odezw ał się L u d w ik

nip  u lega  w ątp liw ośc i, że T om ek  n as  u n ik a .. .
— T ra k tu je  per nogain —  dorzuci in n y .
_  A  w iecie  d laczeg o ?  -  z ap y ta ł lu b o w m k

polskiego aoniaku.
—  D laczeg o ?
_  Chtrchez la fem m e... ko ch a  s ię !
—  K o lo rj zu jesz! G rubo  n a k ła d a s z ! — w ołano

ch ó rem .^  w olen iem  _  0<j r zek ł lu b o w n ik  po l­

sk iego  kon iaku . —  N ie h a ła su jc ie  ty lko  słuchajc ie .
— No więc mów... . .
—  T am teg o  ty g o d n ia  poszed łem  do su k ien n ic  

na  w ystaw ę, ażeby  skonsta tow ać  w iakięni ośw ie­
tle n iu  p o w ies ili m ój obraz. P rz y  tej sposobnosc  
o g ląd a łem  n iek tó re  now e p łó tn a . W ł,asm e po zi 
w ia łem  zm arszczk i n a  tw arzy s te reu ty p o w c i a 
ki m on ach ijsk ie j, g d y  w eszło  do sali dosyć 
czn e  to w arzy s tw o ... W  p ierw szej p arze  kroczy 
jak ieś m a łżeń stw o  s ta re ,  w  d ru g ie j p a n  Ju lia n  
z ja k ą ś  p a n n ą , w trzecie j zaś pan  T om asz  obok 
d ziew częcia , tro ch ę  dzik iego  ale bai Jzo  ła d n e g o  .,

—  W iem , k to  tu !  —  zaw o ła ł żyw o m łudziu tk i 
b lo n d y n , k tó ry  z obow iązku  z n a ł ca łą  p łeć  p ię ­
k n ą  w K rakow ie . ,

—  N o  któż ta k i?  —  zap y ta ł L udw ik , rad , ze 
będzie  m ó g ł dokuczyć T om kow i. ^

— To by li R osenzw eigow ie, k tó rzy  m aią sk lep  
n a  K az im ie rzu  —  w y ia śn ia ł b lo n d y n ek . —  J u ­
lian  s z e d ł pew n ie  z ich  có rk ą  J u d y tą ,  a b o ch a

i siostrą Juliana; jakże ońa się nazywa?.... aha, 
Sali....

—  Skądże ty w iesz to wszystko ?
— To moja rzecz —  odpowiedział z dumą 

blondyn. —  W idziałem ich w teatrze, chodziłem  
za nimi po linii A-B i nie żałuję trudu. Judyta 
Rosenzweig jest niezaprzeczenie przystojną, ale 
siostra Juliana, puwiadam wam, cudowna kobie­
ta... W paryskiej lllustracyi widziałem raz typ 
egipcyanl i, o którym znawcy mówili, że jest wier­
ny... Jako malarz kobiet...

— I zapalony ich wielbiciel — dodał Ludwik. 
  Wielbiciel ? Kobietę albo się ubóstwia,

albo ignoruje -'za w y ro k o w a ł blondyn -  Otóż 
tak czy owak, mając wprawne oko, dostrzegłem , 
że panna Sali jest podobna do owej egipcyanki. 
Profil nieco stępiony, oczywiście mniej szlache­
tny niż grecki, czoło m ałe, broda okrągła, w o- 
czach nieskończona tęsknota w ustach m ew jsło- 
wiona żądza... Dajcie mi taki model, a zapędzę
w kąd Makarta!

_  (Jo daj Boże, amen — d o k o ń czy ł L u d w ik .
_  Nie miałem słuszności? -  zapytał lubo­

wnik polskiego koniaku. -  Tomek zawraca ko 
bietom głowę. Trzeba go było widzieć, z jakiem  
irzejęciwn tłomaezyl jej _ tresc obrazów, jak ją 
ustawiał, ażeby promień sw iaiła tworzył własc, 
wy kat z promieniem oka, jak ją pruwadzit od 
akwarelli do płótna, chcąc namacalnie przedsta­
wić rozmaite rodzaje malowania...

— Jużeśmy go dosyć obmowili -  odezwał 
sie Ludwik — dajcież,.'mu pokój.. Co się tyczv 
zawracania g ł o w y  kobietom, to Socha ze swoją 
sknijif'atną uczciwością, chyba nie zrobi karyery 
na tem polu. Zresztą Julian jest przecież jego 
przyjacielem od serca.

  Macie go! 0  wilku mowa a wdR tu —  za­
wołał blondyu, wskazując na Tomasza, który się 
przeciskał przez tłum gości.

Socha usiadł przy stole i zażądał herbaty.

—  Zimno dzioiaj — rzekł od niechcenia, aże­
by tylko coś powiedzieć.

— Na miejscu twojem byłoby mi gorąco — 
zauważył któryś półgłosem.

— A to dlaczego? — zapytał Tomek, nie do­
myślając się wcale niezbyt zgrabnej aluzyi.

— Bo się kochasz, mój bratku — szepnął mu 
Ludwik do ucha, tak, że wszyscy słyszeli.

Na to nasło rozwiązały się naglu języki. W ko­
leżeńskich zebraniach zwykle tak bywa, że jeden 
pa ja  ofiarą zbiorowego duwcipu. I  tutaj raz opo­
wiadano sobie faceeye o krótkim w zroku pana 
Ludwika, to znów o Lochliwości blondyna, dzi­
siaj zaś przypadkowo przyszła kolej na Tomka. 
Oczywiście nikt nie przekroczył granic przyzwoito­
ści towarzyskiej, mimo to jednak, Socha, wbrew 
swemu zwyczajowi, nie ukrywał rozdrażnienia, 
jak gdyby rzeczywiście Sali była dla mego ezemś 
więcej, niżeli siostrą przyjaciela... Wypii prędko 
herbatę i pod pozorem bólu głowy opuścił ka­
nt iarnię.

Wróciwszy do domu zaczął myśleć nad tem, 
co niedawno słyszał Ochłonął już prawie zupeł­
nie, do czego przyczyniły się takie czynności jak 
zapalanie lampy i nakładanie fajki. Chodził po 
pokoju osłonięty kłębami dymu i rozprawiał g ło ­
śno, zatrzymując się od czasu do czasu przed 
szafą, którą niejako uważał za adwersarza. W cią­
głej samotności nabył mimowoli tego dziwnego 
nałogu.

— A gdyby tak było, to co ? — zakunkludo 
wal wreszcie swe rozmyślania.

Pytanie to, rzucone w formie wy.'.wania jakimś 
nieznanym przeciwnikom, zostało bez odpowie­
dzi... Socha dalej chodził i debatował.

—  Odrobina szczęścia należałaby się panu To­
maszowi — m= w ił sam dc siebie. — Podobno 
szczęście ma być niezłą rzeczą?... B a! ale czło­
wiek po prostu należy do wielkiej trzody je ń ­
ców, pędzonych po ubitej drodze żywota. Na

czele postępuje porządek publiczny, po prawej 
stronie przesąd, po lewej zabobon, •  w  tyle K o ­

nieczność popycha tych, co tracą sjjy w pocho- 
hzie... Ej T-ontfku, nie filozofuj, skoro jesteś ma­
larzem, bo to narusza wyraźnie ustawę przemy­
słową...

Prcbował ziewać a tymczasem wzdychał.

I i

W salonie państwa Kosenzwoigów siedzi na 
kauapie Judyta, ^bok niąj Sali.

Dziewczęta oplotły i^mmaami, jako dwie 
przyjaciółki stare, i tak w milczeniu marzą o 
swych wielkich tąjemnicach...

Judyta rozmyśla, dlaczego Julian ma dla niej 
coraz więcej grzeczności a coraz mniej serde­
czności. Spotykają się teraz tak czysto, mówią 
tak wiele, a jednak Julian nie powiedział jej ani 
jednego słówka, nie rzucił ani jednego spojrzenia, 
któreby należało do niej, i tylko do niej... Wpraw­
dzie Sali zapewnia, ze on kocha, musi kochać 
tę ładną, dobrą Judytę, ale czy można witrzyć 
w taką miłość, która przemawia cudzemi U6tami?...

Sali nie wie kogo bronić, brata czy przyjaciół­
kę? Prócz tego ma trochę własnego zmartwienia. 
Bo i dlaczegóż Tomek od kilkunastu dni wcale 
nie przychodzi?... Widocznie nudzi go towarzy­
stwo szynkaui wiejskiej. Naturalnie — wszakże 
Tomek nie jest pisarzem gminnym, klóry siada 
w karczmie ną stole i śpiewa niedorzeczne pieśni 
fałszywym głosem. Ale coi ona wi nna że ją cza­
sem pijacy gbur obraża ? Ona jest bezbronną ko­
bietą, a gdy raz poskarżyła się rodzicom, to ojciec 
w ten sposób załatwił sprawę, że pisarzowi za­
czai liczyć podwójną kredką.

(1). c. n.)
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pgwną rolę dyplomacya francuska, która miała 
i w tym wypadku dać dowód wielkiej sympatyi 
dla państwa carów. Przyszłość dopiero okaie ile 
w tych pogłoskach ,est prawdy. Ze względu je 
dnak na ważność tej sprawy nie od rzeczy bę­
dzie przytoczyć tu treść artykułu, który się oka­
zał w jednym z ostatnich zeszytów paryskiej 
Nouuelle B i o c ,  a który odkrywa nam usposo­
bienie pewnej części republikanów francuskich 
lilie mogąc rozstrzygać ile jest prawdy w przy­
toczonych w tym artykule faktach, poprzestać 
musimy na krótkiem jego streszczeniu:

Autor, któiy się podpisuje literami E. O 
twierdzi przedewszystkiem, że car Aleksander III 
złożył papieżowi życzenia z powodu jego jubile 
uszu za  p o ś r e d n i c t w e m  a m b a s a d o r a  
francubkiego i że tenże ambasador zakomuniko­
wał carowi nader serdeczne podziękowanie pa­
pieża. Fakt ten, którego autentyczność bardzo 
wydaje się podejrzaną stanowi dla autora punkt 
wyjścia do dalszych rozumowań. W dala 
ciągu artykułu przypomina o n , że pewna częśc 
katolickich Słowian w Auetryi Btara się od dawna 
o uzyskanie liturgii słowiańskiej. Usiłowania te 
zmierują zdaniem autora do zupełnego pugodzb 
nia B o.y. z Rzymem, do przywrócenia Dokoju 
kościelnego na wschodzie a z drugiej strony do 
utrwalenia wpływów Bosyi w całym świecie sło­
wiańskim. Ks. Bismark przejrzał daleko sięgają­
ce plany południowo -ałowiańskich katolików, 
uprzedził on o nich dwór austryacki i tern wła­
śnie tłómaczy autor opór, na jaki owa agitacja 
napotkała w Wiedniu 

Pan E 0 . przypuszcza, iż mimo tych zabie-

fów ks. Bismarka Bosya dopnie swego celu 
‘rzyaz/ą jej potęgę maluje on temi słowy: „Nikt 

nie odgaJnie boskich zamiarów, ale według praw 
dziejowych wydaje się bardzo prawdopodobnem, 
że Bosya odziedziczy po narodzie niemieckim  
przewagę w Europie. Jak gdyby wskutek jakiejś 
kolejno rozwijającej się wegetacyi, przechodzi 
przewaga polityczna zawsze w ręce narodu, naj 
później wstępującego w szranki, w ręce narodu 
młodego, w ręce barbarzyńców (w najobszerniej 
szem tego słowa znaczeniu). Kościół me potrze 
buje się lękać tego posuwania się Bosyi w Eu 
ropie, gdyż zwyciężcy przekształcają się zazwy- 
ezaj według praw rządzących biegiem cywiliza­
cji Boa/a i zachód europejski przenikną się na­
wzajem. Zwycięska na polu walki, zostanie Bo­
sya pokonaną przez Zachód, którego życie, oby­
czaje, oświatę i polityczne pojęcia będzie sobie 
muoiała przyswoić".

Ażeby ten ófealny obraz mógł się zaurenić 
w rzeczywistość, potrzeba na to autorowi >edynie 
tylko zgody na polu kościelnein. W ostatniej czę­
ści swej pracy dowodzi on , że porozumienie to 
muti niezadługo nastąpić; tu dopiero okazuje się 
zdumiewająca naiwność autora i niezwykła nie­
znajomość przedmiotu, o którym pisze.

Przedewszystkiem spodziewa on s i ę , że panu­
jący dziś Aleksander III złamie fanatyczny prąd 
w Bosyi, że ukróci on wpływy nieprzyjaznych 
katolicyzmowi dygnitarzy i zrobi w ten sposób 
se swej strony wszystko,, co tylko Bosya może 
zrobić dla przejednania Rzymu Jeżeli już po­
wyższe wywodjr zdradzają niepospolitą ignoran 
c y ę , to występuje ona jeszcze jawniej tam, 
gdzie autor mówi o usposobieniu katolików w Pol­
sce i na Litwie.

N ie moją'', pojęcia o rzeczywistym stanie rze 
czy, wystawia on sobie, iż Biosya żąda dla kato­
lików w Polsce tego samego, czego się domagają 
dla siebie katoliccy Słoweńcy i Kroaci. Olbrzymia 
różnica, jaka zachodzi między żądaniami Słowian 
południowych a propozycjami Bosyi, nie istnieie 
dla psaa £ . 0 . zupełnie. Na południu chodzi o 
zastąpienie liturgii łacińskiej liturgią starosłowiań 
Bką, podczas gdy nabożeństwo dodatkowe odby 
wałoby się, podobnie jak dotychczas, w mowie 
lado, — w prowincjach polskich chce Bosya za­
mienić dodatkowe naLozenstwo polskie na rosyj­
sk ie , podczas gdy liturgia pozostanie łacińską. 
Ola Francuza jestto wszystko jedno. Wychodząc 
■as z tak błędnego założenia, wysnuwa on oczy­
wiście najbłędniejsze wnioski. Jest on przekona- 
nym, iż skoro południowa słowiańszczyzna pra­
gnie Słowiańskiego nabożeństwa, a Bosya (we­
dług niego) to  a sm  o zaprowadza w Polsce, 
przeto Polacy i Litwini powitają r a d o ś n i e  pro 
jektowabą reformę.

Oczywistą jest rzeczą, że rozumowania pozba­
wione raalnei podsUwj nie mogą mieć wartości. 
Nie jeot natomiast bez znaczenia fakt, iż naród 
francuski bez przerwy myśli o wzmożeniu się 
potęgi rosyjskiej i że dla zadowolenia Bosyi go­
tów wyrzec się wszystkich sympaty,, wszystkich 
ideałów przeszłości a nawet — adrowej logiki.

Spraw ozdanie Inspektora  
p rzem ysłow rg*.

Jak dotąd bywało, tak ite g o io k u  za rok ubie­
gły, centralny inspektor przemysłowy dr. F. U i- 
g e r k a  ogłosił sprawozdanie doroczne z czynno­
ści wszystkich inspektorów, przedłożone mini­
sterstwu hadlu.

Sprawozdanie to składa się z uwag ogólnych, 
wysnutych ze sprawozdań szczegółowych, do któ­
rych dodane aą właśnie te szczegółowe sprawo­
zdania każdego z 15 inspektorów.

Pomijamy tu owe uwagi ogólne —  a przystę­
pujemy wproBt do sprawozdania inspektora p A. 
N a w r a t i 1 a, mającego pod swoią opieką okręg 
XV, t. j. G a l i c y ę  z B u k o w i n ą .

W roku ubibgłym zwiedził p. inspektor 883 
przedsiębiorstw przem ysłowych, a mianowicie 
339 w G a l i c j i  i 44 n a  B u k o w i n i e ,  z tych 
w Galicyi 12 w noey, a 19 w niedzielę. Potrze­
bował na to 160 dni podróży, — w porównaniu 
z rokiem poprzednim (182 dni) mniej o 12 dni, 
b o  z a j ę c i a  b i u r o w e ,  których coraz więcej 
przybywa, z a b i e r a ł y  mu  w i e l e  c z a s u .  
„Prawie po każdej inspekcji — jak mówi w swem 
sprawozdaniu —  jestem zmuszony wzywać przed- 
fśf biorców p i s e m n i e  do usunięcia niedogodno­
ści często wcale poważnych, d >atrzeżonjch w ich 
przedsiębiorstwach, po części d latego, iż przed­
siębiorców nie było podczaa inspekcji, po części 
dlatego, iż zarzutów było tyle, że przedsiębiorcy 
trzeba było koniecznie wręczyć coś pisemnego."

Zresztą wypadało po inBpekcyach wykroczenia 
dostrzeżone podawać do wiadomości władz prze­
mysłowych i przeprowadzać korespondencye 
z przedsiębiorcami lub robotnikami, — a nadto

wydawać opinie na żądanie władz przemysłowych 
Takich opinij było w roku ubiegłym 340.

Liczba zwidzonyah zakładów przemysłowych 
wynosiła 383, w tem między innemi 100 zakła 
dów, w yra ja jący ch  artykuły spożywcze, w któ­
rych są 33 motory parowe o sile 1009 koni 
60 wodnych o sile 992 koni, —  dalej 75 zakła­
dów, przerabiających drzewo, kości i t. p. ma­
jących 48 motorów parowych o sile 1654 koni 

27 wodnych o sile 353 koni, — dalej 52 za­
kłady tkackie z 13 motorami parowemi o sile 
639 koni i 7 wodnemi o sile 184 koni; zakła 
dów bez wszelkich motorów zwidzono 149.

We wszystkich zwidzonych zakładacL było 12f 
motorów parowych o sile -3915 koni, wodnych 
133 o sile 2241 koni — i 2 gazowe o sile 10 
kom.

W tych zakładach przemysłowych było zatru­
dnionych łącznie 9623 osób. mianowicie 8668 
mężozyzn i 955 kobiet. W pierwszej kategoryi 
było chłopców w ąyeku 10 — 12 lat tylko 2, 
w wieku od 12 — 14 lat było 7, a w wieku 14 
do 16 lat razem 163, inni starsi ponad lat 16 ;— 
w kat„goryi drugiej: dziewcząt w wieku od 10 
do 12 nie było wcale, w wieku 1 2 — 14 lat było 
tylko 2, w wieku 14— 16 lat było 23, resztę 
tworzą starsze nad lat 16.

Największa ilość zatrudnionych robotników była 
w przemyśle drzewnym, bo wynosiła łącznie 
2872 ludzi, w tem chłopców w wieku od 14 do 
16 lat 16, a kobiet starszych 52.

Druga z kolei gałęź przemysłu , zatrudniająca 
więkazą ilość robotników jest tkacka, bo zatru­
dniała ogółem 1892 osób. W tej gałęzi jest sto 
8unkowo najwięcej kobiet, bo prawie część czwar­
ta, a mianowicie 495 kobiet starszych ponad 16 
lat i 14 dziewcząt.

Trzecia gałąź przemysłu, zatrudniająca większą 
ilość sił roboczych, jest t a , która wyrabia arty­
kuły spożywcze. Zatrudniała ona 1703 osób, sa­
mych mężczyzn, w tem tylko 2 chłopców poni­
żej 16 lat.

Najsłabsze gałęzie przemysłu co do siły robo­
czej s ą : surowa produkeya mineralna z 223 ro­
botnikami f i l  robotnic), wyrabianie metali i to­
warów metalowych z 227. wyrabianie skór, kożu­
chów i t. p. z 236 robotnikami.

Oczywiście że cyfry powyższe nie dają bynaj­
mniej obrazu statystycznego o obecnym stanie 
przemysłu krajowego, bo urząd inspektora nie 
jest bynajmniej administracyjno-statystycznym, 
ale tylko doradczo-opiekuńczym i z tego też sta­
nowiska należy oceniać dalsze sprawozdanie.

W edług tego lokale warsztatowe — jak to i 
d„wniej zaznaczono, nie ty ły  tak urządzone, by 
dawały zupełną rękojmię dla bezpieczeństwa ży­
cia i zdrowia robotników zajętych. Wyjaśnia się 
to tom, że w dawniejszycn rozporządzeniach bu­
downiczych, nie było wcale żadnych przepisów, 
w nowej ustawie budowniczej dla miast galicyj­
skich są z&ledwie ogólnikowe przepisy o budo­
wlach. przeznaczonych dla celów przemysłowych.

Najważniejszą niedogodnością w tych lokalach 
jest brak miejsca —  wielka ciasnota.

0  wentylacji takich lokalów sprawozdanie nie 
notuje nic korzystnego, a najgorzej jest z te­
go powodu, że w wielu pracowniach zwłaszcza 
mniejszych przez zimę okna bywają pilnie zale­
piane.

Podobne zarzuty robi sprawozdanie wielu pra­
cowniom co do oświetlenia; wiele z nich jest 
wprost ciemnych, trafia się to szczególnie tam, 
gdzie takie pracownie umieszczone są nie w od­
osobnionych budynkach, lecz w domach stojących 

ciasnych ulicach między wysokiemi domami, 
zwłaszcza gdy okna wychodzą na ciasne podwó­
rza północne.

Sztuczne oświetlenie jest prawie wszędzie nie­
dostateczne nawet tam, gdzie źródłem światła 
jest elektryczność.

Ogniotrwałe schody należą do rzadkości, ho 
w całym inspekcyjnym okręgu oprócz rządowej 
fabryki tytoniu fest tylko sześć fabryk z dziedzi­
ny tkackiej, w których są schody ogniotrwałe w 
klatce murowanej. Ani jeden młyn parowy, mie­
wający zwykle 4 — 5 piąter wysokości, nie jest 
zaopatrzony w schody ogniotrwałe, a ponieważ 
w tych fabrykach oprócz murów zewnętrznych 
wszystkie inne przedziały są z drzewa, a powały 
służą zarazem za podłogi, przeto w razie ognia 
niebezpieczeństwo dla robotników jest wyraźne.

Zarządzenia, nakazywane czasem przez władze 
przemysłowe na podstawie wskazówek inspekto­
ratu, rzadko kiedy odnoszą skutek pożądany, a 
to z powodu ciągłych rekursów. Dla ilustracji 
takiego stanu rzeczy przytacza sprawozdanie jeden 
wypadek, który skutkiem rekursów bardzo smu­
tnie się skończył. Oto po oglądnięciu dystylarni 
oleju skaluego inspektor nietylko wezwał przed­
siębiorcę do usunięcia niedogodności, ale zara­
zem uwiadomił władzę przemysłową i zażądał od 
niej wydania odpowiedniego polecenia. Przeciw 
poleceniu pierwszej iustancyi w r. 1885 przed­
siębiorca wniósł rekurs, który dotąd nie jest za­
łatwiony ; ale tymczasem skutkiem zatrzymania 
Jawnych niedogodności przyszło do eksplozji we 
fabryce, która spłonęła a dwóch robotników 
śmierć poniosło. — Fabryk równie niedbale u- 
rządzonych a konserwujących stare niedogodności 
.jest bardzo wiele —  we wszystkich obawa o po­
dobny smutny wynik jest  uzasadnioną.

Mnóstwo spostizeżeń przytacza sprawozdanie 
o różnych gałęziach pracy przemysłowej i daje 
wskazówki odpowiednie co do rozmiaru pracowni 
w stosunku do ilości robotników, co Jo wenty­
lacji, światła, ogrzewania, niemniej jak co do po­
stępowania i zachowywania się robotników dla 
zachowania zdrowia. fD. n.J

konfiskatę artykułu. Sąd apelacyjny zaś, uwzglę 
dniając zażalenie prokuratora państwa, przywróci 
tnoc sądową pierwszemu orzeczeniu, t. j. konfi 
skatę zatwierdził. Minister nie uważa się za po 
wołanego do wypowiadania swej opinii o kwe 
styach prawnych, na których opierają się orze 
czenia sądowe, robi tylko uwagę, iż prokuratorom 
państwa nie udziela on poleceń co do rozpoczęcia 
postępowania sądowego, aby nie krępować swo 
body icb działania. Wreszcie minister odj 
zarzut dowolnego postępowania władzy przy kon 
fiskowaaiu dzienników, przytaczając fakt staty­
styczny, iż w r. 1887 z 5700 numerów gazet poli 
tycznych, jakie wyszły w Wiedniu, skonfiskowano 
tylko 19, co jest stosunkowo bardzo małą liczbą 

Następnie minister sprawiedliwości odpowiada: 
na interpelacyę Z u c k e r a ,  M a d e y s k i e g o  
i t o w a r z y s z y  względem w y d a w a n i a  o r z e  
c z e ń  n a j w y ż s z e g o  t r y b u n a ł u  w s p r a  
w a c h  k a r n y c h .  Minister podziela zapatrywa 
nie najwyższego trybunału co do inteipelacyi § 
27 statutu tegoż trybunatu, według którego tak 
w cywilnych jak w karnych sprawach orzeczenia 
mają być wydawane w tym ję z y k u , w jakim 
rozprawa toczyła się w pierwszej in s ta n c j i , tu 
dzież w języku niemieckim.

W myśl tego postanowienia statutu, minister 
sprawiedliwości w porozumieniu z prezydyum 
najwyższego trybunału wydał w r. 1884 rozpo 
rządzenie, ażeby ten sposób postępowania zasto 
sowano do spraw cywilnych, które w pierwszej 
instancji w czeskim języku hyły sądzone ; obecnie 
zaś zarządził rozciągnięcie tego posrępowauia oc 
d. 1 maja b. r. na sprawy karne z Galicji, Czech 

Morawy.
Po wysłuchaniu tej odpowiedzi izba przystąpiła 

do porządku dziennego.
U s t a w ę  o w y j ą t k o w e m  p o w o ł a n i u  

r e z e r w y  p r z y j ę t o  w t r z e c i e i n  c z y l a -  
n i u, Poczem toczyły się w dalszym ciągu obrady 
nad e t a t e m  m i n i s t e r s t w a  o b r o n y  k r a -  

o w e j.
Przy tytule „ z a r z ą d  c e n t r a l n y "  p. S a w -  

c z y ó s k i  przypomina swoją interpelacją, którą 
w przeszłym jeszcze roku wystosował do ministra 
obrony krajowej w z g l ę d e m  n a k ł a d a n i a  n a  
r m i n y  w G a l i c y i  o b o w i ą z k u  u r z ą d  z a- 
l i a  m a g a z y n ó w  n a  z a p a s y  d l a  o b r o n y  
i r a j  o w e j .  Interpelant sądzi, że gminy nio 
mogą być do tego zobowiązane na mocy ustawy
0 obronie krajowąj i zapytuje ministra jaką za­
sadę prawną może rząd przytoczyć na usprawie­
dliwienie swego postępowania.

Minister obrony krajowej hr. W e l s e r s h e i m b  
odparł, iż nie może się tu wdawać w szczegółowe 
roztrząsanie postanowinń prawnych, któremi w da­
nym razie rząd się powodował, ale może zapew­
nić interpelantów, iż rząd szukał innego sposobu 
załatwienia tej sprawy, lecz po gruntownem zba­
daniu odnośnych ustaw przekonał s i ę , że w ża­
den inny sposób potrzebie tej nie można zadość 
uczynić, nie mógł więc oszczędzić tego ciężaru 
gminom galicyjskim. Zresztą zdaniem ministra 
Galicya, która wiele zyskała na kolejach żelaznych 

na innych robotach publicznych, może bez 
wielkich narzekań przyjąć na siebie s t o s u n k o ­
wo d r o b n y  ciężar urządzania magazynów na za­
pasy dla ourony krajowej. Po ostatecznem przemó­
wieniu referenta dr. M a c h a ł o  k i e g o  t y t u ł  
„ z a r z ą d  c e n t r a l n y "  (314.700 złr.) z o s t a ł  
p r z y j ę t y .

W dyskusyi nad tytułem „ w y d a t k i  n a  ż a n ­
d a r m a  r y ę “, K i n d e r m a n  przypomina, iż 
przy tytule „ b e z p i e c z e ń s t w o  p u b l i c z n e "  
podnosił już liczne nadużycia żandarm eryi, ale 
skoro minister obrony krajowej obiecał zwrócić 
uwagę na ten przedmiot, mówca poprzestaje na 
tej obietnicy, której szczerze u fa ; doda jeszcze 
tylko uwagę, iż użycie żandarmów przy konfisko­
waniu gazet budzi pewne wzburzenie wśród 
ludności.

Dr. K r o n a w e t t e r  wznawia swą interpela­
cyę względem nieprawnego użycia kajdanek pizez 
żandarmów.

Hr. L a ż a ó 8 k i zwraca uwagę ministra obrony 
krajowej, iż w okręgach z ludnością mieszaną 
wielka liczba żandarmów zna tylko język nie- 
mii cki.

Tytuł „ ż a n d a r m e r y a "  i inne tytuły roz­
działu VIII zostały przyjęte, tak, iż L a  d z i s i e j -  
s z e m  p o s i e d z e n i u  u c h w a l o n o  c a ł k o ­
w i t y  e t a t  m i n i s t e r s t w a  o b r o n y  k r a
1 < w e j.

Następne posiedzenie odbędzie sie w ponie­
działek 30 b. m.

s k u .  U z n a j e m y  w n i o s e k  t e n ,  z w ł a s z c z a  
z a ś  j e g o  p o s t a n o w i e n i a  w s z k o l e  w y ­
z n a n i o w e j  z a  s z k o d l i w e ,  s z c z e g ó l n i e j  
d l a  n a s z e g o  k r a j u .  W obecnych stosunkach 
duchowieństwo gorliwe w pełnieniu swych obo­
wiązków ina dostateczne pole do pracy nad reii- 
gijnem wychowaniem. Przyjęcie tego wniosku 
uczyniłoby uszczerbek uaszej mozolnie rozpoczętej 
pracy nad tem, żeby ludność żydowską pod wzglę 
dem językowym i socjalnym asymilować z naro­
dem, wśród którego żyje. Wreszcie nanaje wnio 
sek duchowieństwu p r a w o  w s p ó l n e g o  n a d  
z o r u  b e z  o z n a c z e n i a  g r a n i c  t e g o  n a d  
z o r u ,  z czem się zgodzić nie możemy. W tem 
znaczeniu głosujemy za odesłaniem tego wniosku 
do komisyi".

Taka jest osnowa deklaracyi według dzienni 
ków wiedeńskich , wobec których —  jak widzi 
my —  kolo polskie nie ma sekretu. Ma go za 
to wobec dzienników polskich.

Bzecz ciekawa, iż obecnie większość Koła usi­
łuje wmówić w kraj, że w sprawie wniosku Lie 
chtensteina nie było reasumcyi Tak przynaj­
mniej obszernie wywodził w Kole p. J a w o r  
s k i , tak też — jeszcze obszerniej — wywodzi 

isiąj wiedeński koresponuent Gazety Narodo­
wej. Odwołujemy siedo u r z ę d o w e g o  sprawozda­
nie z posiedzenia Koła polskiego z dnia 16 mar 
ca. Były poddane pod głosowanie następujące 
wnioski: 1) odraczający G n i e w o s z a ,  t en
u p a d ł ;  2) C h r z a n o w s k i e g o  i K u t o w -  
s k i e g o , aby gł isować za odesłaniem wnioskj 
do komisyi. ale z z a s t r z e ż e n i e m  — ten 
u p a d ł  t a k ż e ;  3j  Ś a w c z y ń s k i e g o ,  aby 
b e z  z a . a t r z e ż e n i a  g ł o s o w a ć  — z o s t a ł  
p r z y j ę t y .

Koło zatem d. 16 marca uchwaliło: głosować 
za odesłaniem wniosku Liechtensteina do korni 
syi b e z  z a s t r z e ż e n i a .  Zaś na posiedzeniu 

d. 24 kwietnia o b r a d o w a ł o  K o ł o  n a d  
z a s t r z e ż e n i e m ,  k t ó r e  m a  b y ć  w n i e ­
s i o n e .  Jeżeli się dziś obraduje nad uchwale 
niom i nad stylizacyą tego , co przed miesiącem 
było odrzucono— pytamy każdego kto ma jakie­
kolwiek wyobrażenie o parlamentarnych zwycza­
jach i o —  łac in :e, czem to jest jeżeli nie r e a -  

u m c y ą ?  P ocój opinię w błąd wprowadzać ?

\V niedzielę i poniedziałek odbywały się w 
Wiedniu wspólne konrereneye ministeryalne — 
dzisir.j zaś ma się odbyć pod prezydencyą cesa­
rza wspólna rada ministrów, na której wynik kon- 
ferencyj będzie ostatecznie ustanowiony. P rzed­
miotem obrad był Dudżet wspólny, głównie zaś 
budżet wojskowy. Co do wysokości n a d z w y -  

z a j n e g o  kredytu wojskowego, dzienniki wie­
deńskie podają zgodnie cyfrę p r z e s z ł o  50 mi- 
ionów — niektóro określają to ściślej na 54 mil., 

czem ma być już objęta kwota 14 mil. w zimie 
jrzez oba rządy ministerstwa do dyspozycji od­
dana oczywiście pod zastrzeżeniem następnego 
zatwierdzenia. W konforencyach brali udział mi­
nistrowie wspólni Kaluoky, Bauer, Kallay i szef 
marynarki Sternek — ministrowie austryaccy Ta­
fle i Dunajewski, i węgierscy Tisza i Fejervary. 

Odbyła się też osobna konferencja między Tiszą 
Dunajewskim w Sprawie wódczanej. Dotych­

czas nie ma żadnej wskazówki, ż e b y  Tisza chciał 
jakiekolwiek uczynić ustępstwo w sprawie kon­
tyngentu i bonifikacyi.

N a p r ę ż e n i e  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  Grę* 
c y ą  a T u r c y ą  wzmaga się coraz bardziej. Rz-r 
turecki już kilka razy przeszkodził wyprawom 
drobnych oddziałów zbrojuyeh któro były skie­
rowane do Macedonii dla wywołania między tam­
tejszą ludnością grecką powszechnego ruchu zbroj­
nego. I tak przed kilku dniami władza turecka 
przyaresztowała mały statek z dziesięciu Grekad*1 
na pokładzie, który miał przybić do brzegu pod 
Kasandrą; podróżnych uwięziono z powodu p® 
dejrzenia o chęć zrewoltowania Macedonii Teg° 
rodzaju wyprawy odbywają się przy pomocy kon­
sulów greckich, a składają się bądź z ochotni 
ków greckich, bądź z przynajętydi Czarnogórców- 
Aresztowania i rewizyu wykazują , kto kieruj0 
temi wyprawami. W ostatnich czasach pochw.j 
cone pisemne dokumeuta wskazały tZ"zególnie 
na konsula greckiego w Monastyrze. To skłonił® 
rząd turecki do tego, iż zażądał od rządu grec­
kiego w Atenach odwołania tego konsula; al0 
dotąd bez skutku.

Według ostatnich wiadomości tenże konsul 
przybył do Aten i miał tam złożyć dowody, żc 
większa część papierów, które eą w rękach rz« 
du tureckiego a wskazują, że w Macedonii roz­
wija się agitacya grecka przeciw rządov, i turec­
kiemu, jest podrobiona Tak samu przekonał ten­
że konsul, Ż6 i inne wrzuty tureckiego rządu ni® 
mają żadnej podstawy.

0  takim rezultacie dochodzenia rząd greek- 
uwiadomił Turcję, ale ta mimo to t r w a  p r z y  
s w e m  ż ą d a n i u  co do odwołania tegoż konso­
la. Lecz ponieważ Grecya odmawia spełnieni® 
tego żąd an ia , przeto konsul ma powróc;ć n» 
swoje stanowisko dotychczasowe w Monastyrz-- 
Jeżeli rząd turecki zaniecha z nim stosunków 
urzędowych, wówczas rząd grecki ze swej strony* 
cofnie swoją egzekwaturę któremukolwiek z kon -1 
Sułów tureckich na swem torytoryum. Grecy® 
pragnie załatwić bezpośrednio z Turcyą wszelkie 
jieżące kwestye sporne , jednak bez robieni® 
ustępstw, zwłaszcza, ze względu na postępowanie 
Turcyi z Grekami w Macedonii.

Takiam ma być zapatrywanie rządu greckiegu 
podług ostatnich wiadomości z Aten. Możnaby 
wnosić z uiego, że r^ąd grecki chce doprowadzić 
do zaostrzenia wzajemnych z Turcyą stosunków, 

może do zerwauia.
Jeżeli którykolwiek rząd objawi swoje nieza­

dowolenie z obcego konsula lub posła i zażąd® 
jego odwołania, wówczas kurtuazja wymaga od­
wołać tego urzędnika; tu dzieje się przeciwnie: 
rząd grecki npiera się przy pozostawieniu tego 
urzędnika na miejscu. Gdyby teraz ustąoił, dal­
by rzeczywiście dowód słabości i dlatego nie mc 
żna się dziwić temu, jeżeli go odsyła na dawne 
stanowisko; złe leży w tem , żo go pierwej nie 
odwołał; wówczas odwołanie byłoby prostą uprzej­
mością międzynarodową, teraz byłoby upokarza- 
jącem ustępstwem.

Przegląd polityczny.
K r i k ó w .  1 m aju

P an  m i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  wydał 
do auskultantów i praktykautów w o k r ę g u  k r a ­
k o w s k i e g o  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  okólnik, 
który w kołach sądowych silne sprawił wrażenie. 
Pan minister oznajmia, że dowiedziawszy się ze 
sprawozdania prezesa sądu apelacyjnego, iż nad­
zwyczaj nie wielu auskultantów i praktykantów 
zdaje egzamin sędziowski także i w niemieckim 
języku, udzielił k o m i s y i  e g z a m i n a c y j n e j  
o d p o w i e d n i c h  w s k a z ó w e k .  Wszyscy mło­
dzi urzędnicy sądowi , nie mający jeszcze egza­
minu sędziowskiego, pragnęliby jak najprędzej 
dowiedzieć się , jakiego rodzaju mają być owe 
wskazówki, których minister komisyi egzamina­
cyjnej udzielił.

Z Rady państwa.
W ie d e fi , 28 kwietnia. 

( f f )  Minister sprawiedliwości dr. P r a ż a k  
odpowiadał dzisiaj na interpelacyę P i c  k e r  ta ,  
H e i l s b e r g a  i towarzyszy, względem s k o n ­
f i s k o w a n i a  d z i e n n i k a  Deutschc Gewerbe 
Ztg. z a  p r z e d r u k o w a n i e  k i l k u  u s t ę p ó w  
z ^ w y k ł a d u  p. D u m r e i c h e r a .  Minister 
oświadcza, iż wiedeński sąd krajowy, j ik o  sąd 
prasowy, uznał w treści wymienionych ustępów 
istotę przekroczenia według §. 302 u. k. i za­
twierdzając konfiskatę wzbronił dalszego rozpo­
wszechnienia inkryminowanego artykułu ; lecz na 
wniesiony sprzeciw ze strony zainteresowanej sąd 
krajowy orzeczenia tego nie zatwierdził i z dją ł

Oświadczenie, uchwalone w kole polskiem 
w sprawie wniosku L i  c h t e n s t e i n a ,  opiewa 
jak nas tępuje :

„Głosując za przekazaniem wniosku ks. L i c h -  
t e n s t e i n a  do komisyi, postępujemy tylko 
w myśl dawnej tradycy i, iż wszelkie wnioski, 
które prawnie i moralnie są dopuszczalne a wy­
chodzą od większego stronnictwa, w pierwszem 
pzytaniu się przyjmuje. Tak głosowaliśmy za 
wnioskiem G o r o n i n i e g o ,  który parlamentowi 
odejmuje ważne prawo i za wnioskiem S c h a r -  
s eh  mi  d a .  Tem bardziej czynimy to z wnio­
skiem s p r z y m i e r z o n e g o  s t r o n n i c t w a ,  
czyniąc w ten sposób zadość p r a w d z i w i e  l i ­
b e r a l n e m u  k i e r u n k o w i ,  który obce zda­
nie chce wysłuchać i dać mu sposobność rozwi­
nięcia motywów. B y ł b y  w s z a k ż e  w b ł ę ­
d z i e ,  k t o b y  z t e g o  c h c i a ł  w n i o s k o w a ć ,  
ż e  z g a d z a m y  s i ę  z t r e ś c i ą  t e g o  w n i o -

W miesięczniku Preussische Jahrbucher znaj­
dujemy interesujące szczegóły, odnoszące się do 
genezy m a n i f e s t u  c e s a r z a  F r y d e r y k a  
po jego wstąpieniu na tron. Ministerstwo p ru ­
skie ułożyło natychmiast po śmierci cesarza Wil- 
lelma manifest, który ks. Bismark wręczył na 
worcu kolejowym w Lipsku cesarzowi Frydery- 
;owh Cesarz przyjął ten dokument, wręczył je- 
nak wzamian kanclerzowi ułożoną już w San 
lemo odezwę do narodu i reskrypt do samego 

kanclerza. Treść obu tych ogłoszonych wkrótce 
)otem dokumentów jest wypływem własnych 
jrzekonań ceasraa. Z okoliczności, iż żaden z 
;ych aktów nie jest kontrasygnowanym przez 
ctóregokolwiek ministra, wysnuwają Preussische 

Jahrbucher wniosek, iż nowj monarcha wprowa­
dza w życie zasadę, według której podpis mini­
stra potrzebnym jest na dokumentach mających 
charakter rozporządzeń, ale nie na tych, w któ 
rych cesarz wynurza narodowi swoje uczucia.

Niektóre dzienniai paryskie donoszą na pod­
stawie inforinacyj udzielonych przez stronników 
gen. B o i i l a n g o r a ,  że równie w Paryżu jak 
i na prowincy należy się spodziewać nowych 
demon8tracyj przeciw rządowi W ubiegły piątek 
odbyła się taka demonstracya, jak o tem już do­
niósł "tślegraf, w N a n c y .  Na placu Stanisława 
•zgromadził się tłum ludu k'óry ustąpił nareszcie 
przed żandarmami, przyo.em u więziono dziesięć 
osób. Tego samego ddia odbyła się w T u l u z i e  
podobna inanifestacya, urządzona przez młodzież 
rzemieślniczą sprzyjającą generałowi. Manifesta- 
cya ta odbywała się przed budynkiem, w którym 
mieści się stowarzyszenie młodzieży akademickiej 
usposobionej niechętnie dla Boulaugera, z okien 
tego lokalu padły cztery strzały rewolwerowe, 
które nie zraniły jednak nikogo Polieya, żandar- 
inerya i wojsko przywróciły wreszcie porządek. 
Przy ogólnem zamieszaniu zrauiono jednego stu­
denta, jednego żandarma i jednego agenta poli- 
cyjuego. W mieście panuje wielkie wzburzenie.

Według wiadomości z B e l g r a d u  już przed kilku 
tygodniami spostrzeżono w kraju jakiś ruch podejrza­
ny pomiędzy e m i g r a n t a m i  b u ł g a r s k i m i  i te- 
mi żywiołami miejseowemi, które więcej skłaniają 
się d o  w y w o ł a n i a  p r z e w r o t u ,  o czem do­
tychczasowy minister spraw wewnętrznych zdaje 
się nie miał żadnej wiadomości. W ostatnich la­
tach Serbia stała się punktem zbornym różnych 
emisaryuszów, stojących na żołdzie rosyjskim lub 
czsrnogórskim, a pracujących nad roznieceniem 
powszechnego powstania, które jednak miało wy­
buchnąć dopiero po uchwaleniu i przeprowadze­
niu nowej ustawy o milicyi wojskowej. Do tych 
agitacyj odnosiły się uwagi króla do ministrów, 
którzy wręcz tw ierdzili, iż ostatnie raporta z kraju 
świadczą o zupełnej i na zaufanie zasługującej 
lojalności. Obecny prezydent gabinetu Christie 
jako minister spraw wen nętrznycb ma dlatego 
zamiar usunąć i przenieść wielu prefektów, a na­
wet zarządzić szczegółowe dochodzenia. Hówno- 
cześnie postanowił rząd wydalić z kraju wszystkie 
podejrzane osoby.

Z Buchary nadchodzi wiadomość, że k o l e j  
a k a s p i j s k a  sięga już terytoryum ro s y j s k ie j  

na wschód od posiadłości bucharskich. Część tej 
inii przechodząca przez Bucharę wynosi 318 

wiorst. Obecnie przedłużono ją już do pierwsza 
miejscowości we wschodniej części roayjskieg0 
T urk iestanu , i aż do owej s ta c j i  icioywa się n ic h  
wagonów. Natychmiast po świętach w ielkanocnych  
starego stylu rozpocznie się budowa dalszej iin(i' 
w kierunku Samarkandu.

Kronika.
jK r a k ó w ,  1 maja.

Obchody narodowe. W e  L w o w i e  rocznic® 
nadania konstytuoyi 3 m aja obchodzona będzie na­
bożeństw em  w kościele si-chikatedralnym .

D w unastu  śpiew aków  w ykona mszę Volkman® 
W ieczorem  odbędzie się w teatrze w idowisko p o łą ­
czone z koncertem , w którym w ezm ą udzia ł na j' 
w ybitniejsze s iły  artystyczne. Dochód użyty zosta­
nie na rzecz „S tow arzyszenia bra tn ie j pomocy we­
teranów  z 1 8 6 3  ro k u " .

W  K o ł o m j M  we czw artek rocznica obchodzoną 
będzie staran iem  Czytelni im ien ia  K raszew skiego w | 
sali kasyna, wieczorem m uzykalno-litcraok 'm . W ezm % 
u d zia ł w obchedzie członkow ie T ow arzjB tw a im ie­
n ia  M oniuszki, oraz znana w K rakow ie artystk® 
śpiew aczka p. B olesław a CzeenakowLa.

W P r z e m y ś l u  starau iem  T ow arzystw a d ram a­
tycznego w tea trze  n a  zam ku, odbędzie się 3 maja 
w idowisko złożone z 10 żywych obrazów wedłufi 
a rcydzie ła  G ro ttgera  „ P ad ó ł p łaczu " .

W T a r n o w i e  w ieczorek kn uczczeniu rocznicy 
3 m aja urządza „K ółko przyjació ł m uzyk i" w przy ­
szłą sobotę t. j. 5 maja.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we
czw artek . N a porządku dziennym  dalszy c iąg  obrad 
nad w nioskam i sekcyi ekonumicznej w spraw ie To­
w arzystw a kolei konnej w mieście i w. i.

Z Uniwersytetu. Dziś odbył się pierwszy w y­
k ład  fizyki, który w yg łosił p. Ign. Zakrzew ski, a- 
sy s teo t i czasow y zastępca ś, p prof W ióblew skie-  
go. S łuchacze ś. p. profesora W. < hcąc dać wyra* 
głębokiego pietyzm u dla zm arłego swego m istrza, 
w ysłali w deputacyi d n rek to ra  kolegów StaDisł  
K w iatkow skiego i A leksandra B aurow ij/.u  z prośbą, 
aby osieroooną katedrę okryto kirem  aż do zam ia­
now ania następcy. S enat akadem icki p rzychy lił się 
do tej prośby R ektor ks. Spis podziękow ał m łodzie­
ży za godny w szelkiego uznania u d z ia ł jej w po 
grzebie obu niedaw no zm arłych  profesorów.

A rtystyc zn y wieczór. S ala  T ow arzystw a ubez- 
pieozeń ro iła  sij? wczoraj od publiczuości, zaproszo­
nej prze* h r. Z ygm unta Cieszkowskiego na  rau t 
pod skrom ną nazw ą próby muzycznej. W wieczorze, 
św ietn ie zaaranżow anym  przez p. A dolfa S teibelia  
prócz chórów  i orkiestry b ra ła  n dz ia ł pan i Mendo- 
chow a z T arnow a w raz z sw ą uczennicą, prócz te ­
go pp. Hock, G iin ther, Górski i tak  rzadko dający 
ełyszeó m iły  swój g ło s  p. Józef Jaw o rn ick i. W szy- 
soy przyczynia'! się zgodnie do podniesienia a rty ­
stycznej w artości w ykw intnego w ie c z o ru , a  kilk® 
num erów  pow tarzać m usiano na gorące życzenia pu­
bliczności.

Orkiestry wojskowe w czesnym  rankiem  przy­
pom niały dziś m ieszkańcom  rozpoczęcie się miesiąc® 
praw dziw ej w iobny, pełnego uroku szczególnie dl® 
m iłośników  na tu ry , m a j a  opiew anego w polski®! 
pieśni nie na łzaw ą jak ąś , leoz dziarską nutę zna­
nego m azu rk a : „B oże daj, Boże daj niech zabły­
śnie trzeci m aj". P rzy  sposobności notujem y, ^  
pieśń ta  [odśpiew aną będzie na obchodzie rocznicy
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3 m aja we czw artek w sali Tow arzystw a strzelec 
Kiego.

Capstrzyk i pochód z pochodniami na cześć 
kom endanta załogi krakow skiej, m ianowanego w tych 
dniach generałem  baw aleryi, księcia W indischgraetza, 
odbędzie się dziś o godz. w pół do ósmej.

W czoraj już liczna publiczność zalegała  rynek i 
przylegające ulico, darem nie oczebnjąc na rzadkie 
widowisko. W pochodzie w ezm ą udział wnzyscy pod­
oficerowie załogi w liczbie do 1200 .

Z teatru, w w ystaw ieniu żywych obrazów na 
dochód budow y gm achu dla „S oko ła11 biorą udział 
pod kierunkiem  p. Stachiew icza liczne am atorki i 
am atorow ie. A rtyści teatru  krakow skiego odegrają 
ju tro  podczas w idow iska jeden akt „Em igracyi , 
oraz obrazek W. Szymanowskiego „N a ulicy .
W kasfe tea tru  sprzedaw ane będą program y z do- 
b ładnem  określeniem  treśc i żywych obrazów, we­
d łu g  legend zebranych przez Lu<yana Siem iensbie- 
go. E fektow nem  ośw ietleniem  zajm uje się p. Mą- 
drzykow sbi. L iezne trudności, jakie w yw ołało urzą 
dzenie tego widow iska, szczęśliwie zostały  pokona­
ne, to t tż  nie w ątpim y, iż obrazy z&dowolnią n a j­
w ybredniejszych widzów, a  publiczność Łasza, z a ­
wsze skora do przyjścia w pomoc sym patycznem u 
Stow arzyszeniu gim nastycznem u, znajdzie w teatrze 
praw dziw ą przyjemność. T y tu ły  obrazów zam ieścili­
śm y wczoraj.

koncert To w a rzystw a  muzycznego odbędzie 
się w poniedziałek 7 bm. B iorą w nim  udział p a ­
nie Mai 5a S aw iczew ska , Zofia Sinkinwiozowa, pp. 
Żnleńsk., Hock i N ovacek.

W ogrodzie strzeleckim 8 m aja w dzień św  
S tan is ław a , jeżeli posłnży pogoda, odbędzie się na 
rzecz T ow arzystw a dobroczynności lo terya fantowa, 
Podczas zabawy przygryw ać będzie o rk iestra  woj­
skowa.

Sprawa wodociągowa. W  dniu  25  kw ietnia od

I

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
— Z C z y t e l n i  a k a d e m i c k i e j  o trzym uje- s u r a w a  wuumncłjjuwa. II uuiu «g Kwietnia uu- — “  J

b y ła  się w śród najpiękniejszej pogody w ycieczka my następujące p ism o : Odezwa z dn ia  16 kw ietnia
.. . .   : i ____ : j .    ^ .in inała  sk n tk u  : d la teg o  W y d z ia ł _ K ołapodkom isji tecbn iczno-san itarnej do R egnlic  w ten 

sposób, że technicy, którzy się przedew szystkiem  
in teresow ali tra są , udali się tam że w prost z K rako­
wa końmi przez Bielany, L iszki, Kaszów i P rzeg i- 
nię, geolog zaś i lekarze e b ia li drogę na  K rzeszo­
wice, a s tam tąd  końmi przez T enczynek i Zalas. 
W  B rodłach  zjechano się punktualn ie  e oznaczonym 
czasie, a  następnie udano się Już razem  przez P o ­
rębę i A lw ern ię  do Regulic. Po arodze oglądano 
w szystko, co może mieć jakąkolw iek w ażność dla 
projektow anego w odociągn , w R egnlicach zaś sa ­
m ych wzięto się do zbadania źródeł. Jakoż przeko 
nano się e ich tem peraturze (9 4* 0 .1 , spróbowano 
gruntow nie ich wody, w ypijając po k ilkanaście szk la­
nek, obejrzano teren  źródlany i okolicę, przypatrzo­
no się w arstw om  g ru n tu , z którego w ytryskują  na= 
głów niejsze zdroje, a wreszcie napraw iw szy tym cza­
sowo uszkodzony nieco od czasu basen zmierzono 
ściśle, jak tylko można było, w ydatneść g łów nych 
zdrojów. W ynosiła ona 94  litry  na sekundę, czy j 
8 1 2 1  m etrów  sześciennych na dobę bez uw zględnie­
nia stra ty  przez nieszczelność basenu i śluz, którą 
obliczając średnio na 1 8 0  m. ez., w yniesie w yda- 
tność 4 głów nych zdrojów w dniu wycieczki 8 3 0 0  
m , sz. na dobę. W idok w ytryskującej w tej m asie 
ze skały  wody, a nabierającej w basenie barw y 
niebieskaw ej, przez k tó rą  m ożna było widzieć k a ­
żdy szczegół na dnie basenu , zrob ił na członkach 
podkom isji, którzy po raz pierwszy byli w R tg u li-  

h bardzo korzystna wrażenie, tern więcej, iż 
znany na polu geologii i gó rn ictw a rad ca  górniczy 
? Wal t er  oświadczył, iż bardzo m ało w id a .jł  . d r i -

»  Wiórvchty na małej przestrzeni tak  w ialka jów , W który y , mft ż a d w , 0t>a .jow , w * , . i i n l e  n ,a żaam j o tu -
w ydobyw ała się ilość F riederich  nazw ał
wy o zaniknięcie zdrojów- t jakko lw iek  do-
zdroje regnhekie famose «  . ^ k i  podnomiuyi te- 
JrłodnH zdanie spraw y Z łnoirładne zdanie a j M  ■ obrad  pełnej
ihm czno-sanitarnej b«.d z i. P ewniają nas urzędo- 
;omisyi wodociągowe) J  będ.ie mieć
vme, że odbyta w łaśn ie  y rQZWÓj Bprawy>
izpływ bardzo korzystny . g rakowie wynosi

Deficyt w ystaw y krajowej ^  Q wypłatg tej 
gółem  jeszcze przeszłe n pp dyrektorów*
umy uom agają się przed « gtkie m inisterstw a 
? ftaw y. Inform ują nas  gub_
dpow iedziały na prośbę o uaz 
vencyi odmownie. f jnftrał - 2nbernator war-

Ważne oia robotmkow. J  ndający
zawski zezwolił, ażeby robo, o poUkieBli prze.
ię do robót polnych w K .„*vf i tOTałiii na  oza
hodzili granice z kartkam i i c e r t y f i k a t y
J — 4 tygodni bez
rai t

czas
zatwierdzenia tychże

t tygouui
przez konsula f e r o w a ć  będą od

! r m  * 5 ?  p 0 ,p i“rakow a az ao mu-i-e. . jndzine
szybkością 45  kilome j. w y c h  w  D ębn ikach  po
Fabrykę p.ecow bndowniczo-

i. p. A dam ie Ż y chon iu  na y 
yie pp Niedźwiccki i Pokuty  s i.

K . , t ,  k o rB ip o n d e n c y jn e  »  «  '■  , ,
nu z przem ysłow ców  tu tejszych urząu P 
yiedeński odesła ł kartę  korespondencyjną 
ią po niem iecku z dokładuem  oznaczeniem 
v W iednin z dopiskiem urzędow ym  unzulabztg
■etour, w idocznie z tej racyi, iż k a rta  korespon en\ jv \r  } u v c iu iv  *- -  ;   j  i -----  ■
yjua, p ryw atna, sporządzona stosownie do przepij ^  6 t0 .^L  2 m aja : P rzedstaw ienie obrazów z
ów i marką pocztową opatrzona, ma tylko p - ^ 0jj u H a du p. S tachiew icza, —  na dochód
-n is -  K arta  korespondencyjna . — J ezeii p _ a  . 
ar tv  kore sp ond enc yj ne  nie są dopuszczalne, co jes

rzeczą w prost nie możebną wobec rów noupraw nić, 
nia językowego, to pow inna k a rty  takie poczta kra. 
kowska w racać, żeby nie narażać in teresu  hand lo ­
wego na zw łokę i próżny w ydatek. Co jednak w 
tern wszysikiem  jes t najciekaw szego to ta  okoliczność, 
że na  takich sam ych kartkach  korespondencyjnych 
pisany list do M agdeburga i W rocław ia doszedł 
swego celn i nie znalazł się polcnfresser, k tóry by 
go skonfiskował, bo w Niemczech in teres stoi na 
pierwszym planie. Czyby poczta w iedeńska nie mo­
g ła  dać na to w yczerpującego w yjaśnienia tern w ię­
cej; że ostrożny urzędnik  pocztowy w iedeński w y­
kreślił na korespondentce szczegółowy adres m iej­
scowości i u licy W iednia.

Dla pogorzelców w Żabnie udzielił cesarz z łr. 
1500 .

Wiec majstrów kominiarskich odbędzie się w 
W iedniu  w dniach 12, 13 i 14 bm. celem uchw a­
len ia  zm iany ustaw y  w A ustry i (bo na W ęgrzech 
je s t już now a), żeby nie m ajster kom iniarski by ł 
odpow iedzialny za pew ne w ypadki ogniowe i karany  
grzyw nam i sąd o w em i, a za  czw artym  razem ode­
braniem  koncesyi, lecz w łaściciel domu. P od ług  u- 
staw y ma o wszelkich w adach kominowych donieść 
m ajster kom iniarski budow nietw u m iejskiem u, z te 
go powodu część w łaścicieli domów uw aża m ajstrów 
kom iniarskich za denuneyantów  i nowego wzywa 
m ajstra . D la usunięcia tych  wadliwości u staw y w y­
jadą delegaci korporaeyi z całej G alicyi, a w im ie­
niu korporaoyi krakowekiej i podgórskiej p. S tan i­
sław  R c h m a n , by ły  iadoa  m iejski i p. Ja n  Behm.

Zmarli. W ojciech CzeksjsKi, m ajster in tro ligator­
ski, zm arł dziś w Krakowie w 28  roku życia.

W R adom yśla zm arł m agister fa rm ac ji, w łaśc i­
ciel apieki Jó*ef Bogdan M asłow ski.

żaduego nie odniosła sk n tk u ; dlatego W ydział „K oła 
filozoficznego" zaczął od dn ia  1 bm. rozsyłać do 
sw ych dłużników  wezwania osobiste. Gdy jednak 
pomimo najszerszych chęci nie zna w szystki :h ad re­
sów, przeto zostały  rozlepione po Collegiach odpo­
w iednie ogłoszenia, a  na w ypadek, gdyby i te  wy- 
starozyó nie m iały, wzywam y raz jeszcze do zw rotu 
wypożyczonych książek publicznie, ostrzegając że z 
dniem  1 czerw ca ogłosim y w dziennikach nazw iska 
w szystkich tych , którzy książek nie zwrócą.

Jan Brejjfct, Wujciech Seulciewice,
b ib lio te ta rz . przewodniczący.

—  Do T ow arzystw a upiększenia K rakow a i okolic 
oprócz wym ienionych wczoraj członkćw  założycieli 
przystąp ili jako członkowie zwyczajni pp.: X. Sutor, 
M. N itsch , dr. Styczeó, K sawery Konopka, L . 
Szum ańczow ski, A. Kleczkowski, W . W dow iszew ski, 
St. Serkow ski, dr. M. Śliwióski, K. L ang ie , dr.-m nuw sK i, a r . m. oiiwiuNB.1 n .  iiau g ie , ar. 
F au sty n  Jaknbow sk i, F r. Keller, dr. A. Z iem biński, 
J- Maurizio, K. E stre icher, J .  Ozynciel dr. A. W il-----------u., ajoui ClUiltJf, O u i ,  w u -
kosz, X. Jn lian  D rohojow ski, H. L indqu ist, L. 
Szczerbiński, J .  N iedziałkow ski, T  S try jeńsk i, dr.
Wł. Wilkoa,. TT _ _I____u: !Ł.OT» n7.11 ineuBiaiKOl
vr nr*- • ° 8Z’ K n a u s , A. R o szk o w sk i, W . M alik, 
M. Wójoicki, J . K rzykow ski, Józef Louis, H Muld
Tl Al* I , Q(iLnl» A r?L  1 . _jo z e i IjOUid, U MUia 
ner. i .  Soholi, V. Zborow ski, dr. St. Pareńaki, J .  
P lu tew sk i, dr. S t. D om ański, T . P ry liń sk i, dr. L 
W iszniew ski, dr. L . H orow itz, St. A rmółowicz, J  
Bendzikiewicz, dr. S tan isław  Abhimowicz, Zygm unt 
Szancer, W . Kornecki, W ł. B iu śn ick i, X J , Schm id, 
i r .  1L  Zieleniew ski, dr. D . W ierzbicki, H. F iitsch , 
E  B artoszew icz, d r. S teinhaus, A. Tow iański, A. 
Gri ttlioh, dr, S t Paazkow ssi, J ,  Tylles, d r. L . G er­
m an , E . C hronow ski, dr. Zoll. J .  Staezczyk, radca 
Szymkiewtus, B. Antoniewicz, T . B turym ow icz Z. 
Cieszkowski, K. N iesiołow ski, dr. J .  R osenblutt, 
W ł. F ischer, J .  K w iatkow ski, prezydent Szlachto- 
wski, W ołodkowicz H enryk Kieszkowski, Jy rek to i 
K olosvary, Aniela Kolosvary, L udw ina R ylska, J. 
Jaw ornicki, E . Stockm ar, d r M M adurowicz, dr. 
A. ODaliński, dr. E. R osenb la tt, dr. T. Zarem ba, 
dr. E . Stopczański, K. K irohm ajer, F r. Rużyczka, 
W ł W itowski, F . Bożewski, Jadw iga  Konopkowa, 
Sabina K rzyżanowska. B. W alte r, dr. J . R etinger, 
J  D eiches, T Chęciński, dr. J . Mars, W. B arabasz, 
B F iliński, M. Beyer, Rehmau i H endrich , A, 
Scberer W ł. G liselli, F . D obrzański, S. A. K rzyża- 
now ski.’ Ogółem 101 członków  z w kładkam i po 10,

6 , 5 i 3 Mr- roczn' e -

okładki W A dm in istrac ji N. Reformy złożyli 
d la ubogiej wdowy po Sybiraku z 4 dzieci w „ędzy 
w yjątkow ej; kwotę 8 złr. zebr mą wczoraj na kela- 

/ i  w G rand-H otelu, m ałe kółku urzędników dyrek- 
jy i kolei państw ow ych w K rakowie 8 zlr. 14 c t , 
M. E . 3 z łr ., Br. Zarębina z Dąbrowy 1 z łr., P a ­
w eł Męciński z P artyn ia  5 złr.. Moczydłowski 1 
z łr ., K. W ańkowicz z Chorkówki 2 złr.

Ń a dotkniętych pow odzią: C zytelnia m ieszczańska 
w N owym  Sączu 14 złr., z B elgradn za pośrednic­
twem p. Jadw igi G ąsiorow skiej: pp. Tenfll Srze- 
dnicki inżynier, Józef Goldberg inżynier, Adolf Cold- 
berg, Słucki inżynier po 5 z łr ., dr. H enryk Blu- 
menfeld 10 z łr.

Repertuar teatru krakowskiego

Nr. 101. S
W e  c z w a r t e k  3 m a ja : (w znow ienie) „Trzebi 

m a ja“ , d ram at historycznv w  5 aktach J . I. K ra-

W s o b o t ę  5 ma j a :  Pu raz p ierw szy: „Pospo 
lite ruszen ie", komedya w 4 ak tach  Adolfa Abra 
ham ow icza i R yszarda R uszkow skiego.

W  n i e d z i e l ę  6 m a ja : po raz d ru g i: „P o sp o ­
lite ruszen ie", komedya w 4 aktach Adolfa A bra- 
ham owicza i R yszarda Ruszkow skiego

liział ekonomiczny.
NOWO urzędy pocztowe. Z dniem 1 m aja w ej­

dzie w życie urząd pocztow y na dworcu kolejowym 
w S t r y s z o w i e  i w L e n c z n  (puw . W adow ice), 
którego czynność ograniczać się będzie na przyjm o­
waniu i w ydaw aniu poczty lis t wej i wartościowej 
jak również przekazów pieniężnych i pow ziątkow ych 
nie przekraczających kw oty 300  z łr ., a przytem 
pełnić bęazie f.inkcye pocztowej kasy oszczędności 

U rząd pocztowy na dw orcu w Stryszow ie połą- 
ozony będzie pociągami kolejow em i, kursującem i 
między Zagórzem i Krakowem .

Do okręgu doręczeń tego urzędn pocztowego n a ­
leżeć będą gm iuy i obszary dw orskie Stryszów , 
Dąbrówki;, M arców ka i Zakrzów , tudzież obszary 
dw orskie L eśnica i S tronie.

Do okręgu duręczęó nowego urzędu pocztowego 
w Lenczu należeć będą : Leócze Górne, Podolauy, 
Zarzyce M ałe i W ielkie.

Nowe fabryki w  Warszaw! * P o w sta ła  tam  no­
wa fabryka f a r b k i  do bielizny pod kierunkiem  
krajowca.

W dniu 1 lipca Jakób  F ajans otw iera tam  ró­
wnież fabrykę wszelkiego rodzaju m n s z y n  d r u ­
k a r s k i c h  i l i t o g r a f i c z n y c h ,  1'cząo na 
zbyt takow ych uietylko w K rólestw ie lecz i w Ce­
sarstw ie. F ab ryka  ta ze względu na wysokie cła, 
jakiemi są obłoże ne zagran iczne m aszyny drukarskie 
i ich części, w innaby n reć  powodzenie, aby tylko 
dobrych dostarczała  wyrobów.

tem, żeby zastrzeżenie nie było w Izbie czytanem, 
lecz żeby tylkj p. H a u  s n e r  w myśl zastrzeże­
nia głos zabrał, a m ianow icie; dr. August L e- 
w a k o w s k i ,  N i e m c z y n o w s k i ,  B a r t o ­
s z e w s k i  i B o m a s z k a n .  Na podstawie do­
kładnego obliczenia wszystkich głosów Izby, 
szkolny wniosek ks. L i e c h t e n a t e i n a nie 
przejdzie przy pitrwszem czytaniu bez tych dzie­
sięciu głosów poiskich. Dlatego można się spo­
dziewać nowego reasumowania w Kole, jeśliby 
czterech przy kuńcu wymienionych posłów upie­
rało się przy czytaniu zastrzeżenia oświadczając, 
że byłaby to tylko woda na młyn ks. Liechten- 
stt-ina, któremu wszystko jest jedno czy zastrze­
żenie będzie czytanem lub czy p. Hausner mówió 
będzie w mysi tego zastrzeżenia, byle tylko po­
zyskać tym sposobem potrzebną ilość głosów.

Wiedeń, 1 maja. Delegacye wspólne zbiorą się 
dopiero na początku czerwca. Do tego czasu po­
trwa sesya rady państwa. Szkolny wniosek ks. 
Liechtensteina przyjdzie zaraz po budżecie na po­
rządek dzienny Izby, co mniej więcej nastąpi 0- 
koło 10 b m.

Belgrad, 1 maja Przewódca stronnictwa rady- 
dykalnego T a u s z a n o w i c z  udał się do tutej­
szego prefekta policyjnego Gliszy D ż o r d ż e w i -  
c z a i złeżył mu oświadczenie, że stronnictwo 
radykalne przyjęło w pełnej lojalności zmianę 
rządu chcąc i z swej strony przyczynić się do 
utrzymania porządku w kraju . jeżeliby burzliwe 
żywioły zamierzały zakłócić spokój.

Klub radykalnego stronnictwa uchwalił dalej 
wysłać deputacyę do króla, któraby jemu złożyła 
podobne oświadczenie.

Lwów, 2 8  kw ietn ia. (Spru cozdanie Ranku rol­
niczego).

Wobec nieco przychylniejszej tendencyi popyt na 
pszenicę i żyto celnej jakośui więcej ożywiony, inno 
produkta zupełnie zaniedbane

W n a sio n ach  z u p e łn y  zastój.
D ziś notujemy za 1 0 0  kile loco Lwów.

P s z e n i c a .................................
Żyto ...............................................
Owies o b r o e z n y ...........................
Ję c zm ie ń  . . . .  . .
R z e p a k ...............................................
G r o c h ...........................................   •
W y k a ..................................................
B obik . . . . . . .
H r e c z k a .................................................

Chm iel za 56  kilo (n o m j

biała  ...........................
„ szw edzka . . . .  

Sp iry tus za 1 6 .0 0 0  Itr. p r u .  z łr 
loco s ta c je  kolei

6 30 6-85
4 40 4 80
4-20 4 75
3 -8 0 6 —

4 — 8- -
4-50 5 —
4 50 5 —

4 25 5 -

2 0 -— 3 9 '—

40 — 5 5 ’ —

24-50 25 —

f i p o s t n e ś e n l a  m e t e o r o l o g i c z n e
(pod ług  O bserw atoryum  krakow skiego). 

K raków, dn ia  1 maja.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 ran 0

dziś 
g. 8 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 742 0 mm 741,0min 738 5 mm

Temperatuia 
w stopniach Celsiusza + 9 * 8 -+-7° 8 + 1 8 4.1

Kierunek i muc wiatr n 
(0 =  cisza, 10 burza)

E S E  1

79%

E S E  1 SE  1

Wilgotność względna 
____(w  odsetkach) 8 6 7 # n

Etan nieba 
0»-=pog.; 10 zup. pochm. 0 6 2

losów z 1860 roku. Główna wygrana padła na 
nr. 12895/10; nr. 4827/2 wygrał 50 .000 ;  n r  
15272/3 —  25.000 z ł r . ; nr. 4742/5 i 5198/12 
po 10.000 złr.

Berlin, 1 maja. Biuletyn zdrowia cesarza % 0- 
statniej nocy jest mniej pomyślny niż poprzedni. 
Gorączka wzmogła się nieco. Zresztą nie ma wa­
żniejszej zmiany.

P a ry i ,  1 maja. B u u l a n g o r  ogłasza pismo, 
w którem odpowiadając naa itykn ł Nord'a oświad­
cza: Nigdy nie mogę dośó energicznie protesto­
wać przeciw podsuwanemu mi sposobowi myśle­
nia. Nord zupełnie zapoznaje lojalność moich u- 
czuć. Wielką wartość do tego przywiązt.ię, żeby 
głoćno wobec F ra n c j i  i Europy oświadczyć, ii  
jest potwarzą demokratycznej F r a n c j i , gdy się 
jej podsuwa zamiary zaczepne. Go do mnie oso­
biście byłem zawsze i pozostanę ich przeciwni­
kiem.

Rzym, 1 maja. W Izbie włoskiej postawi jutro 
poseł B a c c a r i n i ,  były minister, wniosek, że­
by wycofać zupełnie wojska z Afryki.

Te!egramy „Nowej Reformy"
1 Prywatne.}

W.eJeii 1 maja. Można przypuszczać, że po­
mimo przyjęcia zastizeżenia w sprawie wniosku 

w * T C ^ e n s t e i n “ na ostatniem posiedze­
niu Koła polskiego, d z i e s i ę c i u  c z ł o n k ó w  
Ko  / a  n i e  w e ź m i e  u d z i a ł u  p r z y  g ł o s o ­
w a ń . u  w I z b i e ,  a mianowicie dr. Ka.ol L e- 
w a k o w s k i  i G n i e w o s z ,  którzy oświadczyli 
w Kole, że pod żadnym warunkiem nie będą 
głosowali za odesłaniem wniosku wymienionego 
Jo komisyi, Jaluj p. S z c z e p a n o w s k i  który 
odięchał do Anglii na dwa tygodnie, trzej izra- 
e b d :  dr. R o s e n s t o c k ,  « r  R a n  p a  p o r t ,  
dr. B 1 o c h wreszcie ci czterej którzy na osta­
tniem pisiedzeniu Kola nie głosowali za wnio­
skiem ar. B o b r z y ń s k i e g o ,  mianowicie za

(Z  biura korespondencyjnego. 1

Wiedeń, 1 maja. Z Izby deputowanych. W dal­
szym ciągu rozprawy szczegółowej nad budżetem 
oznajmia minister G a u t s c h  wbrew twierdze­
niom dep. Dummreichera, że rozporządzenie ty ­
czące się przybocznych rad przemysłowych zo­
stało wydanem za zgodą ministra handlu. Treść 
tego rozporządzenia dowodzi jasno, że nie wpły­
nie ono bynajmniej na zmianę w jednolitości za­
rządu i że nie narusza ono kompeteneyi żadrej 
władzy.

Odpowiadając na uwagi Dummreichera o sy­
stemie wychowawczym cesarzuwej Maryi Teresy, 
przypomina minister, że od owego czasu upły­
nęło 150 lat, a wciągu tej epoki przybył nowy, 
ważny czynnik tj. konstytucya. Minister trzyma 
się zasady, iż państwu trzeba oddać to, co się 
jemu, a krajom to, co się im należy. Zwracając 
się do dep. Herolda, ubolewa minister nad bra­
kiem umiarkowania, jaki się przebija u tego mó­
wcy i u innych posłów z tego samego stronni 
ctwa, wyraża on nadzieję, że znajdzie poparcie 
u tych, którzy wraz z nim podzielają starą fran­
końską zasadę, iź umiarkowanie i sprawiedliwość 
wszędzie muszą zapanować.

Minister nie zezwoli nigdy na obniżenie po­
ziomu na całym obszarze szkolnictwa; musi on 
jednak mieć 1 finansowe położenie państwa na 
względzie. Twierdzenie, ii  ministeryum ulega i 
innym wpływom, musi on stanowczo odeprzeć, 
to zaś, co mówiono wyłącznie przeciw jego oso­
bie, pomi/a on milczeniem.

Przechodząc do uwag R i e g o r a ,  których u- 
'miarkom aria forma wenaną dójrć musi, podnosi m i­
nister, ie  przy rozwiązaniu mało nezęszczanych 
01 l.3/ średnich rozstrzygały momenta pedagogi­
czne, ie  postąpiono z zupełnem uwzględnieniem 
interesów właściwych gmin i pozostawiono un 
dosyć czasu do rozwiązania kontraktów.

Zaprowadzeniu czeskiego wydziału teologiczne­
go w Pradze stoją na przeszkodzie różne względy 
wyznania. Oo do prawno-historycznych egzami­
nów można odstąpić od żądania, by kandydaci 
udowodnili znajomość niemieckiego języka — ale 
przy właściwym sądowniczym egzaminie państwo­
wym musi rząd mieć większe rękojmie co do 
znajomości niemczyzny.

Z u z u p e ł n i e n i e m  l w o w s k i e g o  u n i ­
w e r s y t e t u  w y d z i a ł e m  l e k a r s k i m  r z ą d  
z a s a d n i c z o  s i ę  z g a d z a .

Oo do zażaleń Słoweńców czyni minister uwa­
gę, że nauka elementarna ma być udzielana w 
języku ojczystym, a klasy równoległe w średnich 
szkołach w Lnblanie okazały się uiytecznemi, 
skutkiem czego rząd myśli o ich rozszerzeniu.

Minister kończy uwagami, streszczającemi ogól­
ny program: Wszystkim narodom równa należy 
się życzliwość, ale też 1 równe wszędzie uwzglę­
dnienie potrzeb państwa. Zarząd szkolny nie mo­
że wychodzić z wyłącznego stanowiska jednego 
stronnictwa. Dla niego najwyiszem prawem jest 
dobro państwa. (Długo trwające poruszbnie.)

Wiedeń, 1 maja. Grecko-kalolicki ksiądz Szan- 
kowski w Kopeczyńcaeh i ks. Bohonos w Chorost- 
kowie mianowani zostali kanonikami honorow0mi 
kapituły Stanisławowskiej; dr. Kruczkiewici, 
profesor gimnazyalny w Krakuwie, nadzwyczaj­
nym profesorem filologii na uniwersytecie lwow­
skim.

Wiedeń, 1 maja. Przybyły tu dzisiaj cesarzowa, 
arcyksiężniczka Walerya i księżna Gizela, witane 
na dworcu kolei przez cesarzewiczowstwo.

Wiebeń- 1 maja Wczoraj odbyło się ciągnienie

K u n i a  t e l e g r a f i c z n e .
N  a . g l b l d a l w  1 d o ń s k i e j

dnia 1 maja 1888.
Kara w wal. 

autr
■Ir. | :ot.

Zjednoczony dług w papierach 79 i 15
Zjednoczony dług w srebrze . . . 80 55
Austryacka renta z ł o t a ......................... 110 25
5%  austryacka renta (marcowa) . 98 85
Akcye banku austro-węgierskiego 872 —
Akcye kredytowe ............................... 878 80
Londyn .................................................. 186 80
Srebro . . .
20-to frankówki za sztnkę . 10 02%
Dukary anstryackie . . 5 95
Banknoty banku niemiec. za 100 m 62 17%

Odpowiedzialny Redaktor; 
T a d e u s z  K o n u n i o w i c z .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s h i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
c y i, która teł ładnej odpowiedzialności za  nią 
nie przyjmuje

n a d e s ł a n e .

Dla głuchych. Osoba, uleczona pojednyńczym 
środkiem z 23-letniej głnehoty i szumu w uszach, 
przesyła oLętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. Adres: Institut fur 
Taube, W jen, IX. Kohlingasse Nr. 4. (493 I -104)

NADESŁANE.

Powróciłem i ordynuję jak dawniej przed po 
łudniein od 9 do 1, po południu od 3 do 6.

D r . K a z im ie r z  S z y m k ie w ic z ,
IcLarM-dontysta —  R y n o k  ]. 26.

( 7 2 6  1 B)
Ł'ni

n a d e s ł a n e .

Z  eh  I r  ł a d  l e o z n l o z  y

F n r § t e n h « f

(w S t y ry i,  stacya Kapfenborg)
od l inajii otwarty. —  Kierownik zakładu zawsze

(727 1-3)ten sam.

NADESŁANE

Długie niemowlęctwo i chorowitość nasj 
dzieci powodują Skrofiiiosa. angielska chor 
skrzywienie stosu pacierzowego, wskuUk 1 
odżyw iania i złych  soków  żyw otnych. Usunąi 
to można ty lko używ ając d łuższy czas przetw i 
Apteka Ferdynanda Schmieda Extraktu p 
nego z tranem, Extraktu słodowego, z pau 
styną peps) ną i tranem (bez sm aku tra n u ) , 
na 65  ct. i 1 z łr. Do nabycia  we w szystkich 
kach . / i  o

Famiątki, zbiory i osobliwości godne z\i 
dzenia.

-  M u  z e u m k*. C a a  r  t  o r  y * k i o h (u lica  P ijaw ka) 
o tw im t d is  publiczności we wtorki i p iątk i od eod inv 
10 rano do 2 z południa. W stęp bezpłatny.

- , Z b i ° r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  (u lica  
Sławkowska.), zwie Izae mo:';na za zgkasen ien i si« do 
rządu.

— M u z e u m  N a r  d o w o  S z l a k i  w S u k i e n -  
u i c a o h  otwarte oodiienm e próo* panie liia łk ó w  od 11 
do 3. W stęp w dni św iąteczne 10, w powozmlnie 20 ont.

K r a k ó w ,  d o l a  1 /5 .
(Bez bieżącego knponu.)

.uiakie za LOO rubli
tubie papierowe ro»yj za 100 m ar.
lark i niemieukie • . . . .
0-to frankówka złota - • ■ ^  ^  100
% Pożyczka krajowa gai ■ 100
«/,% Pożyozka krajowa 10”0 k . m.
% Obligacye mdemu 6 a V  • za r f r . 100 
*/*% Listy zastaw. Banku kraj. g miB.

Obligi kom unalne . • • •
% Listy zastawne Tow. kred. ziem. ^

- W W !» *
n • n *

*„ y, z prem. 10 % 
t  I  ” zwr. za 40 l*t 

Król. Pol. za rubli 100 
likwidac. .  .  100

104 BO 
62 
10

n

I .w ó w .  d o l a  3 0  4 .
( , bieżąoego kuponu.)

o d  t . ,  nin zal (dywid.) na złr. 200 
keye KaDkuthl| - - ga J d ziem. za zft. 100 lo L isty  z.ist. Iow . Krzu. ^

” " I  » ^  R'“ • {oo%% L istv zast. Banku kraj. n ^  
% Listy i. st. B an m  hipot. gai. P .
« Obiigacyeindemn.galio z a ^ l O  —
%% Obligacye pożyczki kr-j. aa u  
% Oblig. komun. Bankn kraj. .

106 BO 
02 50 
10 06

89 - -  
101 75 
91 75 
96 25 
93 - -  
9 2 5  
93 75 
99 90 

100 - 
96 75 
99 40

90 50 
102 75 
92 50 

100 26

278 — 
100 
93 15

91 bO 
96 40 

101 90 
88 60 
99 50

9 75 
94 6^

100 89 
100 7*i 
97 76

10  
90 0

283 
101 -  

94 16 
68  -  

fti 76 
97 76 

103 -  
90 76 

101

W a r ^ n z w a ,  d u ł a  3 0 / 4 .
(Bez b u tn e g o  kuponn.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli
4 Listy likwidacyjne .. - »
5 % Listy zast. Warszawy^I Em. „
J % n n
6% „ B
5 °/o n n

II
IH
IV

W i e d e A  d n i a  3 0 : 4 .  
Obl i gi  d ł ugu  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.

srebrna
złota

nowa

5% 
5 g,

„ 1860 „ 50u „
„ 1860 „ 100 „
„ 1S64 bez % oałe 
„ 1864 bez % pół

O bligacye korony w ęglerzk ie j.

4 tj, Renta złota aa  loOO złr. za iX
5 4  » papierów, i . , . „ ,
5 ̂  Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 4  e 
Pożyozka prem. węg. po 100 złr. „

50
4 4  Losy Cisańskie (Theiss-Reg.),

płacą żądają

100 100 60 100 95
100 90 — 90 30
100 99 60 100 10
100 98 76 99 6
100 98 10 98 40
100 97 90 98 3

100 79 20 79 46
100 80 60 80 80
100 110 20 110 40
100 93 95 94 15
100 131 - 13--* —

lOu 133 60 l;i4 - -

100 138 50 139 —

LOu 166 20 166 60
100 166 75 66 25

100 •<8 98 20
100 86 55 86 76
100 1(4 tO 114 6
100 128 50 122 75
100 122 ___ 122 5u
100 124 4C 124 80

5 4  Obi. ind. ab 1 0 4 esc. H a!ioji|2a 100 m.k.
10 <f, „ Buków. „ 100 „ „

7aJ. Siedm. „ 100 „ „
W ęgier. „ LOO „ „

5 4
5 4

•ł. HsiiiŁka pr. po 100 frau. „ 
O4  Losy tureckie pr 400 „ „

• T
7 4

Różne Inne poźyozkl.
5 4  Lo.y Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1

■- »>'(' ^  ,. z 1878 „ „ 1

L ifty  z. tawne.

4’/ i 4  Bank krajowy galicyjski za z/r. 
6 4  „ obi. komun.„ „

1 Banku hip. gal. z 1 0 4  pr. „ „
5 4  „ „ 40-letnie . „ „
4Vt 4  Boden-Credit allgem. óst. „ „
3 4  Boden-Credit allg. óst. z pr „ „
4 4  Gal. Tow. kred. ziem. uk*. 41 „
**/.%
5 4  Gal. Tow. kred. ziem. stare 

Banku austro-węgiersk. 
4 4  «
i % Banku hip. węg. z premią

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

102 50 
101 '0
103 76
' 4 90

(18 75 
115 - 
32 76 
20 40

91

1 0 
97 

100 
i 02

89
93

100
101
100
105

Obllgaoye pierwszeństwa kaiei
103 
102
104
105

25

119
106
33
20

5 4  A lbrechta . . .  na 300 zer. za 100 
5 4  Ferdynanda półnoo. na 300 „ „ 100 
4 7,4 Kar. L. Em. z 1881 u s  300 „
5 4  Koszyoko-Bogum. „ 200 „
4 4  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 4  
4 4  Lwow.-Czeru. z 1884 na 300 itr.
4 4  Rudolfa w zlocie . „ 200 „
64  Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ .  
3 4  Lomb. (Siidb.) n a  500 fr. za sztukę 1
6 4  Przem .-Łap 1. Em. na 200 złr. za 100 
5 4  Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

-2 
100 
lOu 
97 

l 1 
103 
S8 
°4 

101 
101 
100 
105

100
100
100
100
100
100

L n 8 y.

Buiap losy Bazylika . a \ 
Kred. d la  handlu i przern. n:
K l a r y ........................................ r
4 4  Tow. ieg l Duu. ab IO4  .
K r a k o w s k i e .............................,
“ fiier (m iasta Budy) . . ,
Czerwonego Krzyża austr. , 

węgier.
Rudolfa ...................................,
S tan is ław o w sk ie .......................
4'/, 4  Tryeąteńskie . ,
4>-

97 60

4*1
100 90 
"9 70 
88 -  

126 -  
97 76 

14* -  
97 76 
96 80

98

99 6 
101 J0| 

80 
88 50 

125 30 
98 26 

144 60 
98 50 
97 10

5 złr. w. a. 8  75 9 05
100 złr w. a. 18* 50 1 8 J 50

40 „ m. k. 55 - 55 -
100 „ w. a. 117 5 >118 50

20 , w. a. 19 25 19 50
40 „ w. a. 57 - . .  —
i<H! w. a. 17 30 17 90

5 „ w. a. 11 40 11 80
1 0 . w. a. 20 - 21 -
20 „ w. a. — _ 85 -

100 „ m. k. 137 50 139 -
60 . w. A. 70 50

Akoy# r u i - u l

Ang. bank . . . .  na 200
6 -

1 3 -  
1 8 - -  
8 0 -  
8 9 »  
12- -  
21-—I

Bankaerein W iener 1 
Kredyt, d la bandlu i przem . „ 
Kreditbank węg. allgem . „
L a e n d e r b a n k ........................

;0 A 11 to -węgierskie . . . „
_  U n i c n b a i u .............................„

Galie. Bank hipoteezny . „

10 -  

117,
7

18-60
7-94
9-50

27 fr. 
1 fr.

16-8?

100
160
200
200
000
100
Z'K>

słr. 105 — 
—

Xt8 50 
2 7 1 KO 
209 76 
807 - -  
193 60

Akoye keiejewe.
AlfOld-Finma . . . .
I Ferdynanda FÓłnocn. . 
Karola Ludwika . . . 
Lwowtko-Cierniow-Jaegy 
Koszyoko-Bogumińskie .
B n d o lfa ...........................
Siedmiogrodzkie . . . 
8taatseisenbahn . . . 
Lombardy (Sttdbahn) 
Żegluga na Dinajc

na 200 
.1 0 6 0  . 210 
.  20u 
.  2-łO 
.  2w  
.  *00 . 200 
.  200 
„ 600

złr.

« t y .W a I
Dukaty pełne ważne
20-to F r a n k ó w k i ......................
2#-to MarkówŁi .
PÓł-Imperya y roe.jpełne ważne
Fnnty iz te r l in g i............................
B an u o ty  włeelde

za tjtuką

Kable paptenwe za 100 oitak

105 60 
90 60

273 70
274 30 
10 26

1869 — 
197 -

bO 2d 
25 2

177 -  
2608 - -  

206 
220 
142 -  
186 80 
172 60 
239 26 

78 — 
869 -

6 94
10 03 
12 44
10 35 
U  65 
49 7 

106 87

179 — 
» 6 0 » -

>6 76 
20 76 

143 -  
186 -  
173 -  
080 75 

78 6(1 
060 —

A-
5 96 

10 06 
12 46
10 87 
18 70 
49 85

106 86

JA K  Ó S HOCHNTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akeye, listy  zastawne, losy, monety po 
cenach. W ymienia wylos. papiery, kupony. Wur&hia. nnm* &rlrnay.« k a iu n n w c  Zlsosnia u k u ta

papiery, atteye, ubij zaeiawne, rosy, muusi,j p„ nąjprzystępaisjsiyj 
Wyrabia nowa arknszo kspsno ws. Zlosenia s ik s tw m is  odwrśśaą p*«a
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Księgarnia I

G. G t a i i r i  i i  w M m
p-deea następujące dziełka ogroduieze :

O g ró d  w ie j s k i
popula.ny przet/odnik przy zakładania  i pielę 
guowauiu ogr.-dfw. oraz podręczniK do nauki 

ogrodnictwa przez 
P r .  u r o e  j c K k e ,  

starszego ogroduisa i nauczyciela ogrodnictwa 
w Instytucie pomologicznym w Pruszkowie 
Pracn konkursowa uwieńczona dyplomem ho­

norowym przez Stowarzyszenie do podniesienia 
ogrodnictwu w państw ie pruskiem.

P rzekład  z 3go wydania niemieckiego, 
z drzeworytami.

C e n a  ffO c e n t ó w .  713 1 
Czepi..aki Michał 0  uprawie wina w ogrcdaoh, 

z 2w,. taMieami. 75 ent.
Jasiński Stanisław . Wzory i plany ogrodów, za­

stosowane do potrzeb kraju naszego , oraz 
wzory kobierców kwiatowych, z 16 tab lica­
mi. 3 złr. 60 ent.

Langie Karol. Ogród warzywny, jego urządzenie 
i pielęgnowanie roślin warzywnych, wydanie 
2gie z 53ina rysunkam i. 1 zlr.

Konkurs.
Wydział gospodarczy iStacyi kii 

matycznej rozpisuje konkurs na 
posadę lekarza wszech nauk to­
karskich Stacyi klimatycznej na 
tegoroczny sezon, z płacą 300 złr. 
lub też na cały rok z płacą »00 złr.

Kompetenei winni są wnieść po­
dania, należycie udokumentowane, 
do Wydziału gospodarczego Stacyi 
klimatycznej najpóźniej do 10 maja 
b .  i . 722 i  2

Z W ydziału gospodarczego Stacyi 
klimatycznej.

Vt Zakopanem, 28 kwietnia 1888.

D o  d w o r u  w G alicji, pod miastom
Sędziszowem, potrzebny od maja

dozorca folwarczny
czyl i  k a r b o w y  klucznik, umiejący czytać, 
p i s a ć  i rachować, w średnim wieku, do­
b r z e  p o l e c o n y .  Ogrodnik będzie rnial 
p i e r w s z e ń s t w o .

A d r e s :  Jan Sm oliński poste le- 
stante N ę u z i s 7 0 w .  721 1 3

IWONICZ
■ Zakład zd rojow o-k ąp ielow y

I :  w Galicyi, stacya korei Iwonicz.
Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające, I

skuteczne w chorobach s k r o f u l i c z n y c h  i ich złośliwych ^  
następstwach, w  chorobach skórnych, syfllitycznych, reumaty- 

zmie i w licznych chorobach k o b i e c y c h .

Kąpiele mineralne, borowinowe, igiiwiowe, tuszowe i rzeczne.
9Ileko, zeniyca, k«iir, inhalatorium .

Znakomita stacya khmatyczno lecznicza.
Pora  kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca

września.

$
$

Lekarz zdrojowy I>r. d l .  D ęb ick i,
b. asystent Kliniki Uniw. Jagiell

Prospektu rozsyła opłatnie Dyrekcya.
717 1

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nu 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pei 

ryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krokowie
otrzymała na główny skład

Uigijena żywienia
przez

D r a  D u j a r d in - B c a u m e t z ’a , 
Członka Akademii lek a rsk ie j, Radey zdrowia 
D epartam entu Sekwany i lekarza szpitala  Cochin

przełożył
Dr. Zygmunt Dobieszewski.

€,' c u a  2 zlr. 622 3

«

B I L A N S  
Towarzystwa zaliczkowego w Dąbrowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką
sbE t r o k  1 8 8 7 .

Z początkiem roku 1887 było członków 1712 z wpłać, udziały złr. 77.649 83
Wystąpiło w ciągu 1887 „ 97 „ „ złr. 8.971 - f i .
Przybyło w ciągu r. 1887 „ 101 „ „ złr. 10.176-72.
Stan z końcem roku 1887 „ 1716 „ ,, złr. 78 .855 ‘37.

Mieszkanie
» a r ( « r u w e ,  b a r d z o  g n c l i e ,  o 6 lub 7
pokojach , z przedpokojem , z dużą werandą , z 
ogrodem lub bez , ua żądanie ze ita jn ią  i wo- 
zn .«n ią. przy ulicy K arm elickiej, Nr. 3 8 ,  je s t 

od I lipca do wynajęoia.
Filiżs/.a wiadomase u portyera. 718 1 4

KAMIENICA
d w u p i ę t r o w a ,  z ogrodom, stajnią, wo­
z o w n i ą ,  p r z y  g ł ó w n e j  ulicy przedmieścia 

p o ł o ż o n a  j e s t  do sprzedania.
W i a d o m o ś c i  u p. B łeszy ń sk ieg o , u lic a  

W i e l o p o l e  12, I  p ię tro . 724 1 3

Bicykl „Challenge11
b a r d z o  m a ł o  u ż y w a n y ,  de sprzedania za 

p r z y s t ę p n ą  cenę.
W i a d o m o ś ć  u s ł u ż ą c e g o  Karola w  klu­

bie cyklistów. 723 1 2

ii
A d  a i i n i b t r a c y a

Głosu Polskiego
w  K r a k o w ie  

ulica Jagiellońska, L. 11,
poleca

Sekretarza miejskiego, wszechstronnie uzdolnio­
nego . posiadającego praktykę , znajomość 
ustaw adm inistracyjnych i kasowośoi, mo- 
gąeego złożyć odpowiednią kauoyg.

B uchaltera  uzdolnionego, obznajomionego dokła­
dnie z prowadzeniem  ksiąg  i z korespon­
d e n c ja ,  posiadającego chlubne świadectwa.

B uchaltera  rutynowanego, m ogącego przyjąć  za­
jęcie uiiętzy  godz. a a 10 wieczór za przy- 
stępnem wynagrodzeniem.

N auczyciela prywatnego, który dzieci, niem ogą- 
ce dla jakichkolw iek powodów uczęszozać 
do szkoły, przysposabia do egzaminu p ry ­
watnego w szkołach średnioh krajowych 
lub zagranicznych.

Realność w K rakow ie, tuż obok p lan t pięknie
położoną, sk ładającą się z parterowego do­
mu murowanego o 7 pokojaoh i kuchni, 
ki lku kom órkach, piw nicy, strychu i t. d., 
w których 5 partyj m ieszkać .noże, jest pod 
bardzo przystępnemi warunkam i z wolnej 
roki do sprzedania.

Poszukuje się posady k o n tro le ra , kasyera lub
urtędu ika przy jakim  banku, tow arzystw ie 
koiei i t. p , z najmniejszą p łacą 700—800 
zlr. ropzjjjo Kaucyę 2000 złr. da natych­
miast. Tenże przyjąłby zarząd kamienicy 
lut. zakładu jakiego , a najbardziej miejsce 
kasyeia lub kontrolera w zakładzie kąpie- 
lęwym. Peten t trzym ał dotychczas dzierża­
wę , a ostatnie dwa la ta  był adm in istrato ­
rem m ajątku ziemskiego 

Do cukierni dwóch praktykantów . W jednej z 
pierwszorzędnych cukierń w Krakowie po­
trzeba dwóch praktykantów  z ukończoną 
I klasą g im nazja lną  lub realną

tauan czynny. Złr. ct. Zlr. ct.

1 Pożyczki udzielone c z ł o n k o m ...................................... 260.468 51
2. Odsetki wypłacone wierzycielom na rok 1888 . 367 53
3. „ zaległe u dłużników ..................................... 3.895 56
4. Zaliczki prawne .............................................................. 781 4
5. Lokacya funduszu rezerwowego ............................... 11.595 58
6. Gotówka z dnia 31 grudnia 1887 r ..............................

BUui toiemy.
1.260 99

1. Wierzyciele Towarzystwa . . . 168.823 2
2. Udziały c z ł o n k ó w ............................................................... 78 855 37
3 Odsetki na rok następny p e b r a n e ............................... 2.622 9
4. „ przez wierzycieli niepodniesione 3.275 88
5. Koszta a d i n i n i s t r a c y ........................................................ 870 13
6. Fundusz r e z e r w o w y ........................................................ 18.079 27
7. Bank k r a j o w y .................................................................... 997 32
8. Czysty zysk rozdzielony uchwałą Walnego Zgroma­

dzenia z dnia 22 marca 1888 r.: 
a) 7 % dywidendy od udziałów . . 47 9 9 ‘98
b) pozostałą resztę przenieść na rachu­

4.846nek zysków r. 1888 w kwocie . . 46 '15 13
278 369 21 278.369 21

Dąbrowa, dnia 23 marca 1888 roku. 719 i
D yrektor: A d o l f  K u k i e ł .  Kontrolor J a n  R o g a l iń s k i ,

Za zgodność z księgami Kotnisya kontrolująca:
Ks. Józef Pabian Dr. Antoni Zaręba. jWładysław Jaśkiewicz.

K i

1V

I
I
i

Zarząd fabryki [jj1
wyrobOw mnianycli i cegielni parowej;!

M A U R Y C E G O  B A K U C H A  f
w  Ł a g i e w n i k a c h  p o d  K r a k o w e m  J

zawiadamia P. T. inżynierów, budowniczych, architektów i właścicieli do­
mów, że zaopatrzył skład w wyborowe

piece kaflowe białe, kolorowe, kominki i kuchnie własnego wyrobu.
Staraniem zarządu b ęd z ie : przez d ok ład n e, praktyczne ustawianie 

pieców przez zdolnych i doświadczonych zdunów —  i punktualną dostawę 
usunąć powód sprowadzania kafli z po za granicy kraju uaszego. 

Zamówienia na c e g ł ę :

ESijnewa, ręczna, kurwa, Janule, flreny i cegle ogniotrwała
przyjmuje kantor fa b ryczn y p rzy młynach parowych w  Podgórzu.

^  550 9 12 Zarząd.

n e

Dom mieszkalny w Krakowie na przedmieściu, 
z ogrodem przynajmniej jedno-morgowym, 
o 3 lub 4 pokojach z kuchnią, sta ju ią  i p i ­
wnicą, potrzebny jest do kupn- natychm iast.

Dwóch jc z n 1 do han lu pierw«zorzędnego w Kra-
kowio potrzeba natychm iast._______________

' Dworek z ogrodem lub podwórzem , albo też od­
powiedni plac pod budowę willi w najbliż- 
szciu przedmieściu Krakowa , chce na tych­
miast kuj ić w cenie od 10.000 do 15.000 
złr. M oże także być kamienica w śródmie­
ść,u wraz ze sklepami. 700 2 2

,5 0 0 0  z łr. ua pew ną hipotekę lub dobre porę­
czenie jest z ara ' do wypożyczenia. Listowne 
zgłoszenie pod lit. L. S. S. przyjmuje Ad­
m in is tra c ji  .G łosu  polskiego-.

M A S Ł O
t l o s k o i i i t ł e  k u c h e n n e  po 4  z ł r . .  n i e ­
w o l o n e .  d e s e r o w e  p o  4  z ł r .  S U  e t .  
u  5 - k i l .  p a c z k a c h  z opakowaniem i o p ła ­
tnie rozsyła Z a r z ą d  d ó h r  N o w e  S i o ł o  

p o d  S t r y j e m .  557 7 0

Fortepian
wiedeń ki. krótki, b. gustowny i mało 

ograny, jest do sprzedania. 678 3 3 
Ulica Basztowa, 4, oficyna, El piętro.
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Uznany od lat za najprzedniejszy nasz K O N I A K  K U R A C Y J N Y  jest do 
nabycia prawie we wszystkich pierw szorzędnych handlach k orzen n ych , 

aptekach, cukierniach I restau racjach  w kraju.
Żadna cząstkowa sprzedaż, lecz tylko hurtowne zam ów ienia będą

uskuteczniane.

Obecnym zastępcą naszym dla Galicyi jest p. 313 0

H I E B O U M  W E I S S  w  K R A K O W I E ,
którem u nadal zeohcą udzielać d la nas zamówienia pp. Komitenci nasi

Bi«iquit, Dubonchć *  (u , t  ognar.

Magazyn Mód 
Ai ZAWADZKIEJ

u l i c a  G o łę b ia , l d ,  I  p i ę i r o ,  . 
podaje do wiadomości, iż został za- 
opatrzony w znaczny wybór naj­

świeższych
k a p e l u s z y  i  m o d e l i

na sezon letni. 697 2 4

Dra ANJELA
U M  wodoleczniczy

Z a c k m a n t e l
(na Szląsku austryack im ).

JM C e d .  D r .  T J r P , - , B o ł i e l >
ordynuje 632 7 0

od I kwietnia do 15 października o. r

S A L O N  M Ó D
oraz

Pracownia snlien iamsiicli
FK tkClSłia  MOLINKItWICZ

K raków , L in ia  A—B , I piętro,
(dom Wgo JaDigi)

zaopatrzony został w kapelusze wiosenne 
i letnie, kwiaty i pióra.

W ykonuje podług najświeższych żurnali 
s u k n i e  i  o k r y c i a  d a m s k i e  w
najkró tszym  czasie.  Zamówienia p rzyjm uje  
i poleca  się ła sk aw y m  względom Szan.
P. T. Pań nadal. 498 12 12

Ceny bardzo um iarkowane.
7-Jt- :

ZAKŁAD OGBODMI
T. Micińskiego w Krakowie

rogatka Zwierzyniecka, Nr. 29
przygotowawszy znaczny zapas wysadków kwia 
towych i jarzynowych na maj, róż pionowych i 
krzaczastych, kwiatów cebulkuwycb różnego g a ­
tunku, oraz dobór kwiatów wazonikowych, szcze­
gólniej bogatą kolekeyę peiargonij angielskich 
wielokvfiatowyeh w stu „dm ianach ; do sta rcza  
b u k ie ty , wieńce ślubne I pośm iertne według 
najnowszej mody z kwiatów świożych lub zasu­
szanych ; podejmuje się v. jzelkiol robót ogrodo 
wyeh po cen ieh  jak  najum iarkowańszych, pole­

cając się Szanownej Publiczności. 
Zam ówienia na prow incję uskutecznia jak  naj­

spieszniej za zaliczką pocztową. 702 2 6

f
AU B A U M E  B E  C O PA H

K AP S Ul  KI R A Q U I N ’A
p o c h w a lo n e  p r z e z  

KADl  MJ Ą ME DYC Z NĄ P a R Y S K Ą

lekarstwo  n a jsk u teczn iejsze
p rze c iw k o  c h o ro b o m  z a r a ź l iw y m  h n n n łb w  
n w jn o w ijc h ;  je d y n e  k tóre n ie  za s ta w ia  po  

; ża d n eg o  s ia d u  : p r z y k r e g o  s tn a h u  a n i  
o>łbijan ia  n ie  s p r a w ia .

1‘rz y jm ow ać ty lk o  flaszk i o z d o b io n e , n a  
b w ijce  z e w n ętrz n e j, P o d p ise m  R a q u in ’a  
i o f u c ia l n y m  s t e m p l e m  (na n iebiesko^  

Rządu francuzkjeoo.
FUMOUZE-ALBESP^EYRES

7 8 , Faubourg Saint-Denis, Paris
1 w e  w sz y s tk ic h  a p te k a c h  na c a ły m  ś w i e c i e . ’

116 27 0

Wdowa
małemi d z iećm i, bardzo chora, nie m ając się 

czem ratować i posilić, prosi szlachetnych serc 
o pomoc chrześciańską. 714 2 2 

Ul. G arbarska, Nr. 10, I piętro, T .  M .

BERNHARDYNA
najnowszy francuski środek 

p r z e o i w  s i w i ż n i e , 
wynalazku D r a  Bernharda w Paryżu.

Ciiui 2  *Ir.
Skład w aptekach : L. Rosnera w  Kra­

kowie i M. Adlera w  Tarnowie. 637 5 10

7 m 9 r t ' / ł 7 l ł i  niszczy i nadaje płci g ład - 
L I I IC 1 I  o Ł u . l i l  to ść  , miękkość i d e lika t­
ność — glyceryna toaletow a aptekarza 
Henryka HlumenfDda we Lwowie. Cena 1 złr.

W Parku krakowskim
m leczarnia
nowo wybudowana i urządzona, wraz z 

s'ąjnią ua krowy i piwnicą 6641 6 
d o  w y n a j ę c i a  n a  l a t o .

Magazyn Mód
w K rakowie  

ul. Gołębia, 8, od frontu na dole,
poleca na obecny sezon

znaczny wyhór kapeluszy,
także przerabia i ubiera łąkowe również 
i l i r a w i e c c z y / . H ę  po bar.Iza przystę­

pnej cenie. 701 2 2

Ż W V V W \ /

D O fl
dwupiętrowy z oficynami i przyległym  
ogrodem w I*ó1w m Iu  Zwierzynie­
c k im i przy Krakowie, L. SI,
z 10 dochodom, jest z wolnej ręki zaraz 

do sprzedania. 677 3 3

^>OOOOOCOOtl»XK)OOOOklKK>OOOOnC 
g ITttYCIŚiZLK T l TL

skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych
w  B e m i e  (M o ra w a ) G ro sse r  P la tz ,  19 ,

poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, ;ako też sunna  
na cale wyprawy i kostium y liberyjne tak dla służby  
państwa, jakoteż dla urzędńw lasowych, straży ogniowych  

i t. p. —  Wzory bezpłatnie.
Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 2 .  389 16 25

: H K X X t f K X X K lX X K H X X K K I H X X X X X K K X >

1 r ul . i l ia m  i  L h r e n p r e i g  'w
właściciele

kamieniołumów i pierwszej kraj. parowej fabryki wapna
s y s t e m u  R u m f o r d a

w  P o d g ó r z u  p r z y  K r a k o w ie
polecają Szan, P. T. Odbiorcom także i w roku bieżącym swój fabrykat

wapna Hodowlanego i nawozowego
które przewyższa co do jakości i wydatnośei wszyst. dotychczas znane wapna.

Ceny następujące:
kilogramów wapna loco fabryka 5 7  c v n t .

dworzec Podgórze w.az z nałado­
waniem do wagonu .........................

10 hektolitrów wapna gaszonego z odstawą . . . .  4 złr.

Również polecamy m i a ł

60
5 0

c e n t .
c e n t .

A
Si

w a p i e n n y . 487 6 20 J 1,

e s s e S i

S z c z a Ł o w l e c l s i

Portland Cement i Wapno cementowe (Cementkalk)
sprzedaje po cenach fabrycznych

A d o l f  S o I n e F e r *
w  K r a k o w ie ,  u l i c a  S z p i ta ln a ,  K r .  li, 

Generalny Reprezentant Fabryki Portland (Jemen-
tu w Nzczakowie, 035 5 10

WINO PEP S Y NOWE z D I A S T A Z Ą
wy roi) u

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Wino to łączy w sobie ferm ent żołądkowy i ślinowy, zatem najlepszy i najskiiteeznejszy j 
środek dla traw ienia pokarmów aninrduych i wegetabi'nyeh, Działa niezawodnie przeciw 
niestrawności, w braku apetytu, przy trudnem  traw ieniu i we wszystkich th o ro b a th  żo ­
łądkowych. W cierpieniach pochodzących z niedostatecznego wydzielania soku żołądko­
wego i śliuy, jakoteż w takich, które wydzielanie tychże soków powstrzym ują , wino to

wywiera zbawienne skutki.
Główny skład w aptece pod „złotym słoniem"

H e n r y k a  B l n m e n f r l d n  w e  L w o w i e .
Cena butelki I z łr.  50 c., podwójnej 2 złr. 50 c.

Skład ( l i n  K r n k u w a  w apteee Wgo E .  H i i o c k i n a r a ,  u l i c a  G r o d z k a .  ■ )
broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże wy- U  

y ła  na żądanie bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. l u t  14 0 ^  J  i

MAGAZYN NOWOŚCI 1

F il ip a  Bile
•  *  ■ ■ -__ ■ ■ ■ ■ _  M A.

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6,
utrzymuje na składzie 

w i e l k i  w y b ó r  b i i y t e r y j , p e r f u m e r y j  i  m y d e ł ,  ^

lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek, $
§ przybory do palenia, tutki „Houbl(iilu, x'ównież cera ty ,  b i e l i z n ę ^  

3r m ęską ,  k raw a tk i ,  kaftaniki trykotow e w edług systemu Prof.
Dra Jae gera , specyały wyrobów g um ow ych , aparata cłiirur- ^  

^  giczne, a rtyk u ły do podróży, oraz wszelkie przedmioty, wcho- ^  
j p  dzące w zakres składu galanteryjnego i norymberskiego ^

p o  c e n a c h  n a d e r  n i s k i c h .  7 5 5 0 5 0 ^
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

■ m m m m  ̂

f t u B  B O Y Y E A U  L A F F E C T E U R
Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o sm J.ti piz^-jminym, sk!adzie czysto-roślin­

nym, został uznany w r. 1778 przez dawne królewskie A łśX o lekarskie, jako też de­
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości krwi :  s k r o f u l o z ę .  
w y p r y s k  (ecrema), łu s z c z y c e  (psoriasis), p r y s z i- z c  (herpesl, Ii.-i/.nj (lichenj, 
iu ip e t ig u ,  «lu«5 i g o ś c ie c .  Z powodu swych własności lozw alniającyeh, ułatw iających 
traw ienie i wydzielanie moczu i pot u,  pobudza c/.yuuości od/.ywcze, wzmacnia trawienie i 
wydala pioiw iastki chorobotwórcze,_tak utdy, jak . pasożyt/. 111 Só O
W  P a r y ż u  u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richeli^u, i nast. r.OYT K ( i j-L  \ F f L t  TKLrR.

j a m  i m t A T d w i t z  f
•j|5  we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr. 3. w  Krakow ie, Sukiennice, Nr. 20, ^

W
w  Czerniowcach, Rynek, Dr. 2,

■ poleca ewo.jego w yr bu

Z N A K O M I T E  ^ « O l ) R l
odszczegolnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach

krajowych i zagranicznych ^

1  
%

^  D ł > i | | o t i ł i n o  j est- najlepszym  środkiem do pięknego ułożenia i
^  B r m a n T i n a  Jdy i bokobrodów. -  50 ^mów.

i konserwowania bro-

A .,
€  O l e j e k  t a n i n o w y  wzm*enr€ , pobudz:‘ ^ . y  d0 Porostu.Flakonik 50 centóv

M T J  m M A Ż ł f i «  wyborny środek do natychm iastowego farbow ania włosów na i j f  
%  - I B  ■ T F U  Ml < 1  trw ały  i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest 011 zupetu e ijtj? 

nieszkod iwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Ceua 1 złr._________________________________A jf

CeT>uU£i w ło so w e
na porost wąsów. brody i brwi. Flakonik 1 złr.

l> \ 1VJ j I I IV A ł,omacla z bardzo przyjemnym zapachem  w laseczkach do 
ife  przytrzym yw ania włosów po 25 i 50 centów.________________

*
i P o m a d a  b a l z a m i c z n a

do ułożenia wąsów. 
Słoik 40 centów.

D n r t . o H o  n r 7 Q n h n t U 4  przyw raca włosom siwym lub wypłowiałym m tu ra lu y  
r u l l l a u a  U l  A U U M U W a  kolor. — Słoik 1 złr. 95 56 0

Z drukarni Związkowej w  Krakowie. Papier z fabryki braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


